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Wychodzi w dni powszednie, 
« godzinie 8 po południu » datą dnis 
następnego. 


Prennnerata 2 przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 1 złr. 10 et. 
w Niemczech , . , 1 
A innych Państwach . 2 n — o» 

R KILISDĘ adresu dopł i 
Opłatę nalcky nińcić a: 
zmian; d; > 
Prenumerata wą Lwowi! miesięcznie 1 zł. 


Lwów — Sroda dnia 8 Lutego. 


Rok 1899,52 


WŁÓSZENIA I PRZEDYŁATE KTEJSGOWĄ, 2 


przyjmuje wyłącznie: 
Mjencya dzienników Sokołowskiego wa Lwowie 
paszaż Hausmana L 9. 
Cany ogloszeń: 
Zwyczajna ogloszenia na czwarej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsee 10%. 
W drobnych ogłoszeniach 


tłustym petitem za każde słowo 2 et. 
Bomer kosztuje wa Lwowie . - 4 ct. tłustym garmondem » > JE 
zZBESwincyi 47.0.) „JEN 6 ct. koresp. prywatne  , ch 


lomera z poprzednich dmi po 10 et. 
Warelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
« Zaręczynach, flnbach, weselach, nabożeń- 
Stwach Satok dy oA AERAN, opie» uert 
abaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów 4 koncertów, spisy układek, do- 
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Ulica Zykstuska i. 45. | 


Naczelny Redaktor i Wydawca. LUD WIR MASŁOWSKI. | 


re 
Przegląd polityczny. 
Lwów 7 lutego. 

Przerażające historys opowiadają dzienwi- 
ki o mowym karabinie, wymyślonym priez 
pruskich techników wojennych. którym uradu- 
wany cerara Wilhelm cfisrował zegarki z bry- 
lantowami oxdobami, 6 sam bin kazał na- 
tychmias; wyrabiać dla całej awej piechoty. 
Oczywiście, meshanizm tej strzelby otacza 
tajemnica, als to ma być taktem, że bije ona 
na 8 kilometry tak celnie, jak na tysiąc kro- 
ków i że można z niej wystrzelić 27 runy na 
misatę. Ohociaż piąte przykazamie głori: „Nie 
zabijaj!* ale skoro Świat jest tak urządzony 
przez ludzi, że bez zabijania nie można uirzy- 
mać niepodległości i narodowego bytu, to nie- 
podobna się dziwić radossi Ooxsarsa Wilhelma, 
Dziwne jes; raczej to, że ów nawy karabin 
tak silnie przeraził wszystkich prócz Niemców, 
których ogromnie noieszył., Taka broń ręczna, 
o jakiej własnie donową. deiąsa wystrvał co 
dwie sckundy, a bijąca celvie na 3 kilometry, 
jest naturelnie birdzo możliwa, lecz jestękmy 
pzzekonani, że nie będxie z niej bojowego po- 
gytku ani o włos większego od karabinów 
mniej doskonaiych. Nie będzie ona od nick 
gorama, ale i nin będwie lepsza. Bo co za ko- 
rmyść ze strzelby bijącej na 3 tysiąca metrów, 
kiedy na tysiąc juź trudno jest wziąć osłowie- 
ka na cel? i 00 za pożytek z karabinu, dają- 
cego 27 strzałów ma minutę. skoro przy tak 
Omęstej pukaninie niepodolma już po piątym 


wystrzale utrzymać w ręksok silnie rosg"zazej | 


lufy? Technika potrafi dać model karabinu 
josroze wtrarzniejszego, ale fzyciogiczne wła- 
suiwcaoi eułowieka nie poswoją mu zażytkować 
takiego oręża, Jeżeli jednak tak, to powataje 
pytanie: po cók doszcnalió karabiny po sa 


granice stawiane preoz ludzką możność uży: | 


tkowania? Odpowiedź jest bardzo prosta: od 
azasa do osasu trzebs zmieniać oręż, bo od 
ubytku sią psnje, jak każde narzędnie; otóż 
pray amiebianiu można iść jak najdalej w róż- 
ny adaskoneleniach, byle przez to karabin 
nie stał się gorszym do wwyczejnego użytku w 
granicach ludzkiaj zdolności korzystania x org- 
ża. Te udeskonalsnia, chociaś dia boju zbyie- 
osne i szans zwycięstwa woale nie powiększa- 
Jw oddają jednak pewien pokrtsk nawet pcd- 
czas pokoju, bo mianowicie działają deprynu- 


3800 na wyobreżnię ludzką, Tłumowi trudno 


'wyiłómaozyć, że jakieś udoskonalenie nie po- 
piada praktycznej wartości; on tylko wie, że 
nieprzyjaciel ma oręk lepszy i już wskutek 
tego przedmawia się straszniejszym, a więc 
takim, % którym lepiej nie wojować. Strach 
jast osymuikiem, który na wojnach zawsze od- 
grywal wybitną rolę. Bywali wodzowie, któ: 
rych sama imiona siały postraok w szeregach 
nieprzyjacielakich. Aleksander Macedoński, Da- 
ryuss, Oyrus, Hannibal, Juliusz Cezar, Wal- 
lenetoin, Sobiasku, Napoleon samem swem po- 
jawieniem 114 DR placu boju spędzali x niego 
Lisprzyjeciela. Camrnicękiego tak pod komien 
bali i się Szwedki, šo sam okrzyk w polskich 
szeregaci.: „Ozsrniecki! Caarniecki!* juk do 
ucieczki obracał tych wrogów. Otók taki sam 
wpływ na wyobraźnię ludzką wywiera przeko- 
manie, że nieprzyjacie: jest lepiej uzbrojony. 
Toroy wymyślili sstukę podwopy wania się pod 
oblęgane twierdze, m Choć nigdy się pod án- 
dną naprawdę nie podko ali, jednak giucny 
łoskot kilofów, pracujących pod ziemią, działał 
na oblękonycn tak deprymująco, że zdawali 
twierdzę. Wogóle tedy do dz% dużo się robiło 
die naśtrasrenia nieprzyjaciela; nawat dziś 
robi się Więcej, nik dawniej, bo dzisłejege mi- 
lionowe masy nie żołnierzy, leoz rekrutów, 
łatwiej pokonywać strachem, aniżeli dawnych 
wiarusów. Tak naprzykład zbudowano forte: 
czne i portowe armaty prawie trzydsiesto-me- 
trowej długości, a nabijana ostsrama oentnarami 
prochu i bombą ważącą 17 centnarów. Żaden 
dolniers nie odwańy się zblhżyć do tego po' 
uwaza; może on byś a M ry i 
podpalan, MASEYLA parowe) mb elektr 

osnemi ; A się x nim stanie po wystraala owe M 
nie wie, bo jeszoze 4ni razu mie próbowano 


wyrzumió z niego pocisku ; nawać kiedy trzeba 
dań siwą powitainą. to do luty tego potwora 
wśrubowują mniejszą lufę i x niej strzelają, ba nikt 
nie chce wywoływać nieznanrch skutków wy- 
bnohu takiej ilości prochu, jaka idzie do pasz- 
mzy twj monstrualnej armaty- A jednak takich 
dział, kosntujących po trzysta tysięcy zł. i wy- 
ranosjątwyoh pociski, których msteryał kosztuje 
do siedmiu tysięcy zł, nabułowali dużo Ams- 
rykanie, Anglicy i Niemay. Oczywiście, racho* 
wali oni głównie na wsbndsenie strachu w 
niaprzyjaci:l1. Lat temu dziesięć wojna wi- 
siala w powiatrzu: miała w listopidwa wy- 
buchuąć miedzy Autryą i Niemoami z jednaj, 
a Rowyą « drugiej strony. Lez wiadomość o 
jakimś nedzwyczajnpm karabinie, rozdarym 
niemieckiej pieehocie, tak depryraująco podzia= 
lala na rosęiskie nad.reniczne pułki, śe śal- 
nierze uciekali = placon Ówiozeń na samą wia- 
domokó, ia po drugiej stronie granicy pokazały 
się pikelhauby. Tak samo z Kadziwiłł>"a um* 
knęła zaloge, posłyarawszy trąbki otrzsłoów su- 
atrygokich, Ówiuzących się ned granicą. To 
przsragenie, które wówasas ogarnęło oałą ouad- 
graniczną srmię rosy'ską, przyczyniło sią do 
utrzymania pokoiu, a rychło poram nowy ka- 
rabin niemiecki był cichacxam wysofimy, bo 
się okazało, że przy wystrzale rani strzelające- 
go. Do tego w praktyce prowzdzą nsdmierne 
udoskonalemin broni palnej, Niemniej jednak 
są One czyniona i na to nikt nis żału!e pie- 
niędsy, bo wzbudzić strach w przeciwniku — 
to prawie Zawsza znaczy zwiększyć szanse 
zwycięstwa nad nim, albo przedłutyó pokój. 
Rządy wiedzą, šu nie jadno udoskomalenie bro= 
| ni robią bez bojewego pokytka ale skoro ktoś 
| owa udoskonalenie wprowadził dla wywołana 
| tylko postra: hu, to i one je naśladują, aby w 
swem wojsku nie dopuścić do paniki , Wy wo- 
rzyła się »ła kategorya przyceądów oblicza 
nych wyłącznie na wzbndzanie strechu w nie- 
przyjacielu, ale wrosztą nie mająnych innej 
wartośsi hoiowej Mosna w ogóle powiedzieć, 
że z wsnelkich dalssych udoskonaleń środków 
jak znanych osłowiek nie mośs korzystać; 
zdola być może lepiej mord>waó jakimiś deod- 
kami jeszcze nie wymyśłonymi, ale te, które 
wą, doszły juś do granic, zakreślonych przes 
fisyol>gię owłowicke, — Jsdnak na te udosko- 
nalezia — jui nie broni, leos zarzędzi paniki 
— idą koioralno sumy. Do tej kategoryi ia- 
strumentów zaliczamy nowy Zerabin niemie- 
oki, o którym cuda bają dsienuiki, prnygoto- 
wująa czyjąś "w "przyzałości paniką. Przeciw 
wydatkom na taki cel, na takiego rodzaju udo- 
skonalenia, zwraca się rosyjski okólnik, zawie- 
rający program konferenoyi pokojowej. Może 
istoknis tən przemysł, produkujący uarzędzia 
paniki, kovstuje a drogo. 


Wiadomo, ża przeciw zamiarowi wywoła- 
nia ruchawki w Macedonii i Albanii wys'ąpdy 
Austzya 1 Rysya motylko komunikatami w 
rsądowych deionnikach, alo także ustuemi 
okwiadozeniami swych dyplomatycznych przed- 
stawicieli w Sof4 00 Shy uinych wewnę” 
twanych przyosyn spowudowało ustąpienie buł- 
garskiego gabiastu, na kcórego ozas stał p. 
Stołow. Jednak na punkcie stosunków ma06- 
dońskich i albańskich pio ma wyraźaej agody 
międsy mocarstwami, chociaś nie ma taaże ja- 
wanej niesgody. Jus półurzężowe daieuniki we 
mieokio, jak Norddeutscherka i Gazsta Kolońska, 
oświadczyły, se gabine: borunsai mo myśl 
wywio.86 Raduego wpływu ua wewRguzne 
sprawy półwyspu bałkaussiego, a jest tu me- 
uyiko umwyuiele rąk, vos pirZsdeWszySik.om 
naśmiechem do Augu; « którą N.emoy Ovraz 
bardziej szukają abuścnia. T;zoba bowiem Wis- 
dzieć, że Augla baraso sympacyusnie spogląda 
La rewotiioy;ne zamiary Magedończyków 1 Za- 
choa ich w swych dmienuigacn do próbowania 
Bavzęścia, staWiująC 3% Prz; klad Kretę, której 
takso mucarstwa grozły klęską, a W koń.a 
zrobiły, oo Ona choiała. Tak samo we Włosaech 
jest bardzo Bympatyczuy ruch albańse:, a tw 
diszego, ke Wis: uważają Aiban.q sa sws dzie 
dmiotwc, ponieważ tez kra; kiedyś pudlegm re- 
pablice weneckiej. ogóle jest przypnescze: 
nie źe u Angui 1 Włoch idą xachęty do Al- 


banii i Mącedonfi. Jekeli żak jest — a na to 
bardzo ukarżą się rosyjskin i tureckie dsiemni- 
ki — to Oczywiście włotxie rachęty rewolu* 
Gyine pochodzą za sfer irrsdenty tycznych ira- 
dykalnysh, przeżuwających dawne idewły gari- 
baldyjsk'e. To właśnie sfźzy dostarszyły ooho- 
tników włoskich Grekom gdy oni wyp”wie 
dzieli wojnę Tarcyi, Hsąd rseymski nie bierze 
w tem ozynnego tdsiało, Lubo «iesawodnie rad 
będzie, jeżeli Albania rozluźniwszy swą lą- 
cznokć z Toarcyą, wajdzie przes to samo w sfo- 
rę włoskich ekonomicznyw i handlowych wpły- 
wów, sa którymi powo pójdą i polityczna. 
Nie mokua t-go samago owieduicó o rządzie 
londyńskim. Z-rzocają me dzienniki rosyjskie 
i tureckie podżegania M:esdrhoryków, ale ch'6 
na to nie daią dowodów, wskazuja jadnak sła- 
sona racyę, dla której Avgla może choieć sa- 
|wikłań w państwie tureckiem, mianowisie 
zwracsją uwsgę na to, śc Sudan będzie admi- 
„n'strowany przez Anglików. sle wszystkie ko- 
asta zarządu, obliczone na 600 tysięcy funtów 
szterlingów rcczsie, ma nenosić skerb eg'pski, 
przeciw czemu chedyw zśmierzą proteriawać i 
pros'ć sułtana o opiekę, oo może wywałtóć !aki 
sam wyrck komisyi międsyzgarodowej, urzędu- 


jącej w Kairze, jaki zapadł był dwa lata temu | pada 


w kwestyj kosztów kampanii prasgiw derwi- 
som. Wównęąu trrban*i mięlzyarodowy ka- 
irski uch walil Epi. dwósh głosów (zo- 
ayiskiego i francusk'ekc), de Asglia masi 
Egiptowi swróció pieniądza, wx'ęte za wcjnę. 
Otóż rzerzywiśwa może kyń r interasie Aug!:! 
tak brukdsió w Macedonii, by całkowicie od 
londyńskiego gabinetu ralesało wywołanie w 
tym krami powstanis, alba zażegnania go, po- 
mem moia sią z ruł'anem ta-gowaó o kwas'vę 
korstów xeraąda Sudant. W każdym jednak 
ravie stanow sko Royi, Austryi, Niemiec i 
Franoyi jawi akie, sa oskolwiekby się stało w 
Macedonii i Albanii, pokój enropejeki nie bę: 
dzie zagreźony, 


Gal, Kasa Oszczędności, 


Wozorej wieczorem odbyło się posiedze- 
nie dyrekoyl Kasy oszczędneści, zwołane przez 
dyrektora naozeln=go dr. Romanowskiego 1 ko- 
misarza rządowego radzeą p. Jaegermana. 

P. Juegeruisa ośw:zdezył, 1i zarządził po- 
siedzenie dyrekcyi celem: głównie powzięcia 
nobwały co do kwestyje' szwy naleś” sołacać 
idalejowyp:chi jo, D czakawa wodłanka 
austro-węgiorekiim efektow WazióścIoWych. Ze 
względu, se te efekty warteściowe przynoksą 
tylko 4 pro. a opłaca ię w banku anstro-wę- 
gierskim sma lombard 6 i pół pro. — wobso 
czego dyfaraneya 1'j,° przy mailionowem sa- 
axgażowania znaCamą czyni różnicę — posta- 
wili komisarz rządowy i naczelny dyrektor 
wniosek, aby sprzedać zastawione w Bauku au- 
stra węgierskim reuty i nadwyżkę nikyć ną 
bieżące poteseby Kasy. 

Po przeprowadzonej dłuższej dyskuwyi, 
dgrekcya podzieliła co zapatrywanie, posiano- 
wila jednak jesz.ze odnieść się do wydsału 
Kasy, jako zastępijącego walne zgromadzenie 
w nagłych wypadkach. 

Następnie obecuy na posiedzeniu syndyk 
dr. Małachowski, złożył oświadosenie, że wo | 
beo ciętksch onwil, jakie przebywa obecnie 
instytucya, obejmuje ogoviście urzędowanie. 
Komisars rzędowy, przyjmując to uświadozenie 
do wiadumoś.i zaznaszył, áo powcłanie dv s8- 
nRoyjnych spraw dorsżzych se strony rsądo 
wej dra DąbrowSaiego w uilsem praw sywdy* 
ka zaziaądu nie nadweręta. - 

W dalszym oga posiedaenie dyrektor 
Romanowski ı komuaua rządowy pracdstawili 
aotgohczasowy przebdleg Osynności sauacyjnych, 
san wkładek i zarotów, s których Się Okazu 
je, ke wyplaty się zmniejszają i że wkładu 
również niaie wpływają. Woaoraj n. p. wy- 
branu 04507 sł, a włosono 9.109 sł. Fundusz 
rezorwowy ma do dysiszyCyi joskose przeszio 
pós miliuwa ai na biesqos Wypiasy. Na sapy 
umnie obecnego osluaka dysakoyi p. dra O,ol 
skiego, osy i w jaki «posób raąd 1 fandusz 
krajowy prayjdą snstytutowi z pomocą finanso- 
WA, powułał się Korsarz rządowy na publi- 


Zachód 4 
kacyę namiestnika, zepewniająs, nietylko bes- 
pieczsństw) wkładek, lecz i dalsza prawidłowe 
fankcycnowsnie zakładu i wyrarił przekonania 
Że rząd w każdym razie na wypadek potrzeby 
z pamooś przyjdzie. Ca się zaś tyczy pokrycia 
jakiego dostarewrła firma „Wolski i Odrsywol- 
ski” na zabezp'eczenie sawojok wierzytelności, 
to rokowanie, tocząca się we sterami finansowe- 
mi celem spieniężania przedsiębicratw $ej fir- 
my na rzecz Kay Oszczędności. dają nałzieję, 
że może się uda nzyskać kwatę potrzebną na 
pokrycia owych wierzytelności. W końsu wy- 
jeśnił komisarz rządowy, jokie stanowiako EAi- 
muje rząd i on jako jego reprezentant wobso 
nrzegilenia w Kasie oszczędności, i w tym eelu 
przytoczył § 27 regulaminu dla Kas osuczę- 
duożei z reku 1844, opiewający w teu sposób: 

„Władze polityszne mają obowiązek in- 
formzowaó się dokładnie o stania kas oszozędno- 
ści i jeśliby się okasał powód do obaw oo do 
zupełnego i należycie zabezpieczonego pokry- 
cia wkładek, bezzwłocznie poczynić właściwe 
zarządzenie dla odwzrówen'a sskody*. Z tego 
wyrażenia wywodzi władze rządowa «we pra- 
wa dość obszerne, zawisło bowiem jedynie od 
jej uznania ozy grozi wkiedkom swkada, Wy- 
więc z tego, że władza rządowa me nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek zawiesić dzisła!- 
nożć Dyrekcyi, jeteli uważa, że ta działalność 
może inevytuoyę na szwank narazió. 

W końcu dyskutowano nad tem, kto ma 
sprawować fankcye dyrektora kasowego, gdyż 
xe powinien nim byó p. Romanowski, 
jest dyrektorem naosslnym , kontrolującym 
z urzędu Kesą, to bowiem sprzeciwiałoby się 
statutowi. Dr. Małachowski wskazał na to, że 
wediug regulaminu, fankcya dyrektora kaso- 
wego, na czas urlopu p. Zimy, powinna przejść 
na drugiego dyrektora p. Bmoikę. Gdy jadnak 
p. Smolka (świadczył, ik będąc nadzwyczajnie 
zajęcym działam hipotecznym, równocześnie 
drugiego działa prowadzióby nie mógł, powo- 
lane na stanowisko dyrektora kasowego pro- 
wizorycznie z grona członków dy!rekoyi p. Mi: 
kolascia, którego w razie jakiej przeszkody 
ma zastępować p. Jan Brouer. ; 

Na tem skończyło się posiedzenie, 


x . 
Z laby handlowej. 

. Na odbytem wozorej posadzeniu lwow- 
skiej Izby hwudłowej i przemysłowej osłonek 
Tuby ze Jonasa zaiutztpsczzwał prezydonia dra 
Marchwickiego w sprawie sajtó w Karie 
Osmozędności. Prezydent dr. Marohwioki odpo- 
wiedział, śe urzędownie nie miał sposobności 
zajmować się tą sprawą, — że jednak usna- 
jav jej wielką dla sfer handlowo przemysło- 


Waohód ałońca a g.? m. 26 | 
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Nadasłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz petitowy albo je 
go miejsce, m © 94. 30 cw 
Reklamy po kronice wiersz petit. 5O oś. 
Ogłoszenia sad przeglądem politycznyra 
na pierwznej stronicy aaran pob 
wJ. « 6 e ra a e » - 
Długość dais g. 9 m. 88 
Przybyło dnia od wozoraj 3 ra 


poów i przemysłowców pray udrielanin poży- 
czek i ściąganiu dłagów dawniejszych postępo- 
wano wedlug dotychczasowej praktyki w Karie 
z największą możliwą wzg':ędnością. 

Na tomte poredenju wybrano na rok 
biełący prezydsntem Izby dra Marchwiokiego, 
wiesprezydantem p. Jakóba Piepem. Poratyn- 
skiego, prowizorycznym przewodniosącym p. 
Maksa Epsteina, rewidentem kesy p. Karola 
Szajera, wszystkich ponownie i jednogłośnie. 


« e " 
Co i o czem piszą. 

2 uwag jakia czytamy w rozmaitych pi- 
emach w sprawie Kasy owzozgdneśsi, podniekć 
wypada zdanie Głosu narodu. Otu, co on pisze: 

Jakim sposobem pp. Szozepanowski, Wolski á 
Odrzywolski dosi do szesciomiiionowego kredytu 
w lwowskiej Kasie oszczędności, wyjaśni zapewne 
dochodzenie przeprowadzaną przes komisarza radcę 
Jaegarmane — może też będą sprawę tę badać i 
władse sądowe. Dziż na pewne możamy twierdsić, 
że p. Bzezepanowski byłby lepiej zrobił, gdyby był 
został ekonomistą — tworetykiem — wszyscy bo- 
wiem, którzy mieli sposobność poznać jego „prak- 
tykę ekonomii“ godzn się, ke p. Szczepanowski miał, 
wyrażając się łagodnie „rękę nieszczęśliwą”. Wy- 
starczy przypomnieć operacyę finansową p. Sz0z6= 
panowskiego z Węglówką i późniejszą wszystkich 
tych trzech panów ze Śchodnicą, nie licząc innych 
pomniejszych! Gdyby p. Bzczepanowski był teere- 
tycznie dalej nam jeszcze opowiada! o „Nędzy w 
Galicyi”, gdyby coraz nowe stawiał parsiale mię: 
dsy Anglią a Galicyą — byłby mógł i nimb wivi- 
kości utrzymywaó nać swoją głową znaosnie dłażej 
i co najważniejsza, byłby przynajmniej dla naszego 
społeczaństwa, jak tyla ekonomistów — nieszkodli- 
wym. Nie mamy powodu pomawiać p. Szoz4panow= 
skiego i jego spólników o złą wiarę. Śrubnjąc swo- 
je weksie do sumy pięciu milionów, mieli ci pana” 
wie rak zwane „nafciarskie wyrauiowanie* takie 
same, jak naprzykład spółka raftowa „Potok“, 
„Dać, jutro nafta buchnie* i będzie wszystko w 
porządku. Ba, ale lekkomyślność, gorsza nawet oza- 
Bem ud przezornej złej wiary, była na dnie tej ro» 
boty. Brakowałe jedneg» przewidzenia ewentualne. 
ści na wypadek, gdyby rachuby nie dopisały, Ze- 


| miast tego przewidywamu, było oczekiwanie cudu 
czegoś nadzwycsajnego, było „jakoś to będzie”, Bó- 
| wnocześnie zaś nie przestał p. Bzczepanowski pra» 


wió o potrzebie podniesienia przemysiu krajowego, 
wyrobienia samodzielności narodowej, ngruntowania 
usokowego"kredyte w cber zagranicy itp. P. 
Bzczepanowski i spólnicy zabierali poważny głos 
we wszystkich sprawach dotyczących narodowego i 
społecanego życia, moncpolicowali nawet patryotysm 
i rosnm polityczzy — podpisując w wolnych chwi- 
lach woksle i poduosząt gotówkę do samy 6 000.000 


wych doniosłość, żywe się nią zainteresował i | guldenów. Czy przy tej robocie nie przysała nigdy 


dsęki komisarzowi rządowemu uzyskał anten" 
tyczne dane o stanie Kasy. Na podstawie tych 
danych p. prezydent meśże z całym naciskiem 
atwierdzió, że nietylko wkladki ossozędności są 
bezwarunkowo zabezpiecsone, ale nadto takse 
znaczna ozęłó faudu*su rezerwowego Kasy po- 
zostanie mn enarussową. Wbrew bowiem da- 
wniejrszym peeymistysznym xapatrywanom na' 
legy obecnie przyąć jako rzecz pswną, że za: 


 bsxpieczenia, dune przez głównych dźnśników 


Kasy, mają wartość o wiele wyższą niż pior- 
watnie przypuszc«ano, i że zarowno Ci jak i 
inni dłanuioy x uziasia g'dnem pocznwem 
obowiązku spełnieją swe z.bowiąts ia, wsku 
tek czego Lozne pretensye wątpliwe stają się 
dobrem 1 ogólna połośsnie instytucyi znao:n © 
Sig Poprawia. Prezydent zw:ócił się w koń m 
do Wszystkich osłonków Isby z using : rośbą 
aby za B»ej strony Nejakajaniem kEerazych 
sfer hsndlowo-przemysłowych pizyczyniali wę 
do tego, by w Base, tak ściśle zwiąranej A 
ekonomiosnemi  nteresami muasta i kraja, nas 
maly jak najrychlej znowu itosuoki normalne. 

Po tem oświadczeniu dra Marchwiokiego 
zabral głos p. wiceprezydent M chelski i wy- 
razl ubo:ewanie, śe do akoyi raiuakowej nie 
powołano zaraz w pierwszej chwili prezydaaim 
Isby haudiowej i prscmysiowej, oraz prezy- 
donta m ase. Na wniossk p. Michalsk:ego Izba 
uprosiła następnie swe prezsydyum 0 wyjedna- 


myśl, że tą dr.gą idzie się wprost do podkopania 
narodowego kredytu, do zachwiania wszelkiej ufno* 
ści do krajowych przedsiybiorstw, do rozgoryczenia 
j serc, do wzbadsenia prsekonarie o bemdennej na- 
mętnej blądze poscawionaj na ołtarzu idei? Jeżeli 
co w iej chwili powinne przygniatać p. Saczopa- 
nowskieg» i jego wspólników, to tem włeBnie mo- 
ralny efokt ich roboty, Dziś już żaden dziennik nie 
poważy się zachowywać dyskretnego w tej sprawie 
miivzenis. Nawet Kuryer iwowski, który niedawno 
jezzcza z calą naiwneśsią nazywał twierdzenia Prze: 
giądu „kiamstwem* — zgodził się już z faktem de- 
KODADYIL ., 
. - a 

W nadużyciach, które popełniano w gal. 
Kasie oszczędnobu:, a które kraj kosztować bę- 
dą co najmniej 3 miliony, brał, jak wiadomo, 
udea? tylko obóz liberalny; ani jeden ezłonek 
obezu konserwatywnego ani s bliska, ani z dẹ- 
leka w tej sprawie zamięsrany nie jest. Owók 
fakt tan podaosi wiedeński korespondent Ga- 
zsty Narodowej przy następującej spowobności. 
Bwze on: 

Do komisy: parlaznentarnej Koła wybrani zoe 
stali ponownie: Dawid Abrahamowicz, Wojciech 
Dsieduszycki, Wł.dzimierz Koziowski, dr. Piętak 
i Madejski. Demokraci, kwrzy gdy Kieszkuwski 
uaradł we Fioryaice 180000 mł. straszny gwalt 
podnieśli przeciw całemu stronnictwn konserwaty= 
wnemu, « obecnie gdy zwolennicy demokracyi roz: 


nie u komisa:sa rządowego, ażźsby wobec ku: | trwonili pięć milionów lwowskiej kasy oszuzędności — 
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"PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską. 


(Ciąg dalszy), 
= Ani trochę więcej nié wczoraj, 


Renis spojrzała zdumiona. 

T 4a dlaczegóź ?... 

— Dlaczego nia odjeonałam? Oro dlatego, iš 
zdawało mi się, że pani kycsy sobie ńekym 
zosta | 

Benia 


Spułoiła oczy miioząc- 
— Osy tak jest w jątocie, panno Begino? 
Osy pani woli bym został tu jeszcze ? 
Milogenie, | 

— Uozybie tak, jak pani każe. Rzeczywiście 
Tana moja możeby jeszoza ucierpiała trochę 
Prey zmęczeniu W podróży, ale mógłbym juś 
DO i. gdyby tu byli tylko państwo Sławo- 


— 


Więc i pan znajduja, śe nie są bardzo 
Baba wyni ? z fw powodu wolę, by = zostal. 
~ Z tego tylko? — zapytał Henryk, który 
pomimo przyrzeczeń, dawanych sobie oodrien- 
nia, Lie mógł ię wstrzymać ©d tego mapyta- 
wic, SZYNIONego głosem dizącym, idącym 
do serca Rani. à 
enia canjąc potrzebę bronienia się przed 
zArziającen, Ją wsrurzeniem, szepr=la ne spu- 
ORO; aczami; 


— Z tego tylko. 

lion Henryk wiedział ile było prawdy 
w iakiem zap Z:czaniu; widzał, se biedue 
dziecię nie umiało aut panować Nad sobą, ani 
ukrywa wzruszeń, ani się ObFOMIE rumień om, 
anı biaduści po nisi następującej. Twars dz.e- 
wosysy mieniła się jak tęcza, ręce nie wie- 
działy co miały z uobą nuozymń.., Henryk wæiųi 
jedna z nich drżącą jak złapane piessę, 

— Pauno R.gino — tzepnąi — ja jesam 
ozłowiek salon, ! Niech mi pani powie, żem 
jest najbiedniejszy, albo najszczęśliwszy ze 
wszystuich.. se wszystkich | 

Benta mlozała, tylse jej wargi poruszały 
się czusom ruchem kcawuisyjnym, rumiwnieG 
nepźaemian z bludcścią przebiógał po jej hon, 
ledwie na nogach utrzymać się mogia, na swej 
ręce poozuia gorące us:a, w oosaoh zrob.ło się 
ciamio0, zdawało jaj się, że jakaż ręku opasala 
jej kibló.. ręka ta opadia jadnaz nagle i Hoa- 
ryk odstąpił o krok wołając z najwyższą gwal- 
townością : 

— Beniu! nawywałem cię tak, gdyń byla 
malem dzieckiem i terax tak cię nazywać m% 
uzę |.. Roniu, przyrzekłem sobie, ie póki tn je- 
steś, nie powiem ci nio Oo moich nuozuviach, 
ale przysięgam, nie wiem jak się to stało... ja 
nie mogę być pzy tobie i udawać obojętkŁości.-.. 
ilem razy cię spotkał, tyle razy czułem, ża źle 
uzyn:ę, 8 oprzać się nie mogłsm... 

Henryk ujął «bie ręce Reni, która nie 
maiłowała nwolnić ich m uściuku; ucanoia nie- 


Henryk w najwyżsu«m uniesienia radości 
podniósł ręce Rem do awoich uss i byłby ją 
moe przycisnąć do wezbranaj miłością pierz:, 
gdyby glos pani Sluwo„oiskiej me był się dat 
sysseò W prayległym pokoju. H»aryk nie 
mogi się powatrayszać od Uazus18 niezmiernego 
gniewu I chwilonej ni nawıto: dla zacnej ma- 
trony, która au się d.myślała tych nosné w 
jego serou. 


Pani Sławopolska zaczęła opowiadać O 
okropuym wypadku, k.óryby się byi mogł wy- 
darayc, gdyby jej mąż, który upadł na śliskiej 
fcieśce, uderzył był głową 0 kamień, którego 
nota bene tam nie było. 

Henryk nie ozekał na konieo tej historyj, 
nie był w sianie w toj chwili udawać spokoju, 
ucieki do siebie na górę pod pozorem popri- 
wienia bandażą. 

„Renia xio nie sityszeł, W uszach jej dzwo- 
niło, serce uderzało w piersi jak młotem; pa- 
tizyła na ciotkę oczami, które nio nie widziały 
próvs biegających przed miemi płatków cie- 
mnych i świecących. 

„ Pasią Sławopaiską tymczasem uniosło obu- 
rzenie przeciw 6złewiekowi, który wymyślił ka- 
losze, rzecz, jakby umyślnie zrobioną, by ła- 
twiej było się pośliznąć. 

— (zy ty nosisz kalosze, Renin? 


umiernie slodkie poczęło zulawaó jej serce. 
Lasy auczęśiia pcpłynęiy orcno po twarzy. 
Żadnej odpowiedzi. 


— Renia, co ci jest? Drżysz całą... 30 się 
tu stało ? 

— Nie ciccia. Byłam w parku». 

— I pewno w kaioszach! Upadłaż takśe ? 

Renia ratując się szepnęja : 

— Upadłam. 

— Sunkist się bardzo fÎ 

— Trochę w głowę... głowa mnie boli... 

— Idż prędko i zmocz głowę zimną wodą. 
Katę oi podać bardzo zimnej... 

Remia nie odzyskają jevzese przytomności, 
ale powróciła jej mośność porkszania się, u nóg 
ucząła skrzydła. pobiegła więc do swego po- 
koja i tem upadla przed łóżkiem na kolana, 
glowę ukrywszy w dłoniach — biedną głowę, 
napełnioną słodkiem marzeniem. 

Nie zdawała sobie bynajmniej sprawy za 
swych ucznó, ani się cieszyła, ani potępiała. 
Hesryka, anı rozumiała, że to co jej powiedział 
było wyznaniem: mułości, tylko byłą upojona 
slodyozą najmlniejstego z uczuć, przychodzę” 
cega w niej do świadomości siebie. 

Uczucie $o zabiło w nie] myśl zupełnie. 
Nia wiedsiaia kim jest i gdzie się znajduje. 
Woale nie przypuszczała, że Henryk oświadczy 
się o jej rękę, bo me praypuegczałe nic, nie 
myślała o niczom. mę 

Zosia zie ohcąc w niej rozbudzać marzy- 
cielstwa i przyspieszać dojrzałości uczuć, nie 
pozwalała jej czytac żaduych powieści; egzy 
stencya ną Wii dewaia jej posad życie tylko 
s jego strony nejspokujniejszaj, najswyklejazej, 


ohoć pięknej i Renie żadnego doświadczenia 
życiowego nie miała. 

W takim stanie niexnansgo podniecenia 
i rozmarzenia zastało ją wezwanie na obiad, & 
ona jeszcze nie była ubrana. Ranny strój, jedna 
z jej dziecinnych krótkich sukienek, nie był 
stosowny do przystąpienia do waknej czynności 
obiadowanmia. trój jej wzbudził też podziwie- 
mie ogromne. 

— Pewno cię jesacze głowa boli, kochan= 
ko — rzekła pani Sławopolska z litością. — Bo 
wyobrak sobie — tu zwródiła się do męża — 
ża Renia upadi w parku, zawsze z winy tych 
niegodziwych kaloszy. ŻZastałam ją w mie 
omg drkącą jsgucze z przestrachu i bolu... Ude: 
rzyła się w głowę. Ale ci teras juk lepiej kae 
chanko? p 

Renia odpowiedziała nieśmiało „tak“, meia. 
dla do stołu i przez cały osat obiadu milczała 
uparcie. à 

Henryk natomiast mówił dużo i z ożywie: 
niem; w całem jego zachowaniu malowała się 
radość najwyższa. Po obiednie wyszedł na 
chwilę do pokoje, w którym palono cvgara, 
ale tylko po to, by tam zostawić pana Sławo- 
polskiego samego. Wrócił do salonu, gdzie 
udalo mu się zastać Renię zasuniątą w glab 
kanapy z zamkniętemi oczami, podosay gdy 
pani Sławopolska oddawała wię muzykalnema 
natohnieniu pray £urtepianie. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


cicho siedzą, urządzili na posiedzeniu Koła agitacyę 
przeciw Dawidowi Abrahamowiczowi, który ma ed- 
wagę zawsze nazwać rzecz po imieniu. i przeciw 
dr. Piątakowi, który wprawdzie demokratyczne ča- 
sady wyznaje, ala z lewicą sejmową golidsrnym się 
być nie czuje, sporą agitacyę. Chciano ich obu s ko- 
misyi parlamentarnej usunąć, stawiając jako kentr- 
kandydatów: Rautawskiego i Władysława Gniewo- 
usa. Obaj nataralnie w głosowania upadli. 


Skuiki polemiki. 


Temu i owemu z czytelników naszych 
obiły se może © uszy nazwiska dwóch słyn- 
nyoh ludsi: angielskiego entomologa Huplsya 
i wroga jego Pawkinse Lata całe trwał pój 
tych mężów, a posiedzania akademii królew: 
skiej w Londynie hyły nieraz widownią nezo- 
nych wywodów dyszących nienawiścią iiyczącą. 
Zaczęło to siq tak: 

Pawkins ogłosił rozprawą o „Mikrolept- 
dopierach" (jeżeli nie wiecie so to za zwierzą. 
zajrzyjcie do emcyklopedyi entomolcgioznej, bo 
w zwykłej bodaj osy znijdziecie) W rozprawia 
tej zapraeczył on egzystencyi jakiegoś nowego 
rodzaju drobnonstrojów, któro odkrył rzakamo 
Hap! p Rękawica była renmconą, kój się rog- 
począł. Hepley, którego los obdarzył draźżliwo- 
ścią wielką, odpowiedsiał grisąca krytylią oa- 
lej klasyfikacyi Pawkinsa. Pawkina znów cświad- 
caył, że mikroskop Hepleya Jost równie mar- 
nem narzędziem jak jego zmysł otaerwacyjny 
i naswał go „lekkomyślnym śółtodziókkiera”, 
(albowiem Haplcy nie był wówozas jeszcze pro- 
fesorem ). W replice swojej odyswiedział Hapley, 
ie Pawkins jest „nienkiem* i „dyletanckim 
ubisraczece*”, a jego metoda badania „sudem 
nieudolności”, Jedusm słowem resroczęła się 
walka na noże. W ńwiatku entomologów za- 
wrzaio. Zrazu walszyło dwóch ludzi, uisbęwem 
walczyć zauręły dwa obusy. Boże! jakie ism 
komplimenta padały! Zaiste nie nalekę do tych, 
którsy, jak mówi Szekspir „zanim joszcze Ssa 
zaczeli, już «iroili koraplimonty do piersi swych 
mamek“, ale nie pamiętam, sbym k'edykolwiek 
w polemikach swoich takie szpilki wpyohsł 
w ciało przeciwników. 

Nie skońanyło się na „M krolepidopterach". 
Niebawam bój mę rosanerzył. Cokolwiek Pa- 
wkins powiedzieł lub napisał, uważa? Hapisy 
ss głnpsiwo, a skoro tylko Hspley wywąpił a 
nówėm odkryciem, wnet mu ryczał Pawiiea 
nad uchem: „Idyoto!* Królewskie entomologi- 
oane siowarzysnenie w Lordynie bylo nieraz 
podobne do parlsmentu wisdeńskiego. Kto tam 
miał racyę, ja nio wiem. Padobno po stronie 
Pawkinoa było nieco więcej słuszncici, ale ra 
to Hapley posiadał ismperament polemiezny i 
dar ośmiesza a przeciwnika. Przytem Paw kine 
był nudny, figurę miał podoknę do bemki i 
achodsił za aurowego prefescra, który niemiło- 
mernio śoirał na wgzawinach stadentów-przyro- 
dników. To też młodzież kupiła się kcło Ha: 
pleya i biła mu brawo, a tamten kronił się x 
snargią rozynczy. Szansa zmieniały się bezu- 
ztannia. Dmiś Pawkinw bsł górą, jutro tryum- 
fował Hapley. W roku 1891 wydarzył wią je: 
dnak fakt wielkiej wag Pawkirs kóry od 

eWLegO orasu szwankował na zdrowiu, cgłcsił 
roswurę o „mosoblaście” motyla. zwanego „trn 
pią główką”. Co zwaczy „mesoblast", to nas w 
tem opowiadaniu mało cbchcdzi. Dość, że nora 
książka Pawkinsa stała roviżej jego zryklxch 
rad i badań. Uradowała się dusza Hapleya. 
reszcie nadeszła chwila man’wosego awy- 
cięstwa. Zabral się do roboty, dnie i neoa ślę- 
ozal, całymi miesłącawi pracował, wreszcie na 
posiedzeniu przyrodriczem akademii, ranoł się 
ma książkę Pawkinsa, rasiwił się nrd oig i yo- 
uzargał wroga. Pawkinsa odpowiedź byla 
chwiejna, urywana, a jednak złośliwa. Osuó 
było intencyę dokuczenia niemiłosiornemu kry- 
tykowi, ale sarszem riendolność argumentacyi 
i dowsipn. Mało jedzak ladsi wiedziało, jak 
cięśko chorym był wówosas Pawkina 

Hepley, rzuciwszy przeciwnika o ziemię, 
postanowił mu torau zadać cios ostatecuny. 
W rozprawie „o rozwoju motyli“ uderzył s 
niezwykłą faryą na Pawkinsa, Ariy kuł syczał 
ironią, ohcó wydawea organu entomolegienego 
skimieśc | notatkę, ża urunął z polemik. nojdra- 
stycaniejsze nstępy. Napaść była morderczę, 
Z zapartym cddecham oczekiwsł świat ento 
mologiescy na odpowiedź Pawkinsa. Mówicno : 
Nie darujs swego | Przypuszcrano, ka stary iow 
serwie ©ę do siraznego skoku. 

Niebawem akazała się odpewiadź której 
się nikt nie spedziewał: Fawkius uluari 

Była o mońe najskuteezniejsza w danych 
warunkach replika, bo sympatye zaczęły się 
natychmiast odwracać od Hapleya. Ci sami 
lndsie, którzy oklaskami witali walkę gladyato- 
rów, teraz pospuszezali nosy, ba mie ulegało 
wątpliwości, że ttraszne rozdzeżnienie nerwo- 
we, spowodowane artykułem Hapleya, prsy- 
Gzynkio się do miersi Pawkinsa, Nadomiar 
drugi jadowity artykuł Hapiaya, był jaż w 
druku 1 ukazał się w przeddzeń ypegrzobu. 
Satyra nad grobem — to dźwięk arcyprzykry, 
Zaczęto mówić, że Hapiey zaszosuł na śmisró 
przeciwnika swego. Pisma codzienne poehwy* 
oily w lot senzacyjny temat, sprawa stała się 
głośną. > 

Hapiey nie mógł przebaczyć Pawkinsowi, 
że tak w porę nmari. Zdawało mn się, że to 
podstęp niegodny, dla uniknięcia generalnej 
porażki A sresztą w umyśle Hapleya pozo- 
stała teraz luka. Przez lai dwadsieńcie praco- 
wsl wednie i w nooy mikroskopem, skalpelem, 
piórem i siatką nad zniszczeniem wroga, a te- 
raz utracili cel dążeż swoich. Mało go to 
obchodmło, žo ten bodziec nienawiści, który 
pohał go do niezmerdowanych studyów nad 
entomologią, zgotował mu sławę europejską 
On ohoiał się pasywić, chciał rognębić wro- 
ga, a ten wróg umari, Przezlęy intrygant! 
Nerwy Hapleya zaczęły wygrywać coras 
dziksze molodye i lekarz jego poradził mu 
porzucić siudye i spędzić ksika miesięcy w 
wiejskiem usiromiu. Rozpoczął tedy czytać 
romanse — nudziły go. Zaczął grać w mra- 
chy, ale zdawało mn się agio, że król 
E a ma Wy a Zabrał się 
wdy do pracy nad nową gałęzią wie i 
zagiębił mę w P atomie To go > 
koło. W towarzystwie tych drobnoustrojo- 
wych mieszkańców błotnistej wody, było mu 
dobrze. £ 

Razu pewnego, późno w nooy ślęczał nad 
mikroskopem. Jedynem świaiłem w pokoja 
była mała lampa s zieloną zasłoną. Jak wszyscy 
doświadoasni mikroskopikoj, Hapley miał obs 
oczy otwarte, bo jest to jedyny środek dla 
uniknięcia prędkiego smęczenia. Jedno oko 
spoczywaje ne idAtramencie pod którym ruszała 
się brunatna diatomea. Drugiem okiem widz al 
tylko mosięśne okucie mikroskopu i kawałsk 
obrusu. h p 

Nagle uwaga jego s jednego oka przessia 
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na drugie. Oto na obrusie leżał duży motyl | miast do najmodniejszego nskładcy w Melro- tkism tego, że jaban jedna wykuztałciła się na 


z rozpostartemi skrzydłami. Hapley podniósł 
głowę Slyd on się tu dostał? I w dodetkn 
taki motyl! On, entomolog, nie mógł rozeznać, 
oo to jest za ròdsaj. Nowa zpeciesi Nadomier 
tu w Augliil Hepleyewi przypomniał się Paw- 
kine Jakkeby odkrycie takie zirytoweło tego 
ozłowieka ! 

Uczony pewstał xwelna i oglądsł się za 
czemśkolwiek, aby sohwytać motyla, który po- 
rusrał skrzydłami. W tej ohwili motyl nleciał 
i usiadł na piecu. Hapley zdjął abażur z lam- 
p. ahy nim pakryć motyla Ale reka æu sa- 

rźała. Przewrówił lampę. Na zaczęścis zgasła. 
Począł szukać xapałel .. przewrónił stolik z wa- 
x”nem. Pe ciemku rdawało mu się, ża słyszy 
śmiech drwiący Pawkinsą. A motyl latsł po 
pokoju i raz po raz muskał go skrzydłami. 
Pizexiety robak! Ale złapać go trzeba, złapać 
za każdą cenę. 

W tej ohwili kucharka, przerażona hała- 
sem, otworzyła drzwi. 

Proe=! — krzyknął = przestrachem, aby 
mu motyl nie uciekł. 

Drzwi się z+mknęły. Nareszcie znalazł 
mipałki. Pokój uczonego Bejaśniał światłem, 
lecz motyla nigdzie nie było. 

Harley zadumał się. Czy to rzeszywi- 
stok, czy halucynacya ? Położył sią spać i po- 
atanowił nie my'lsć o motylu. 

Nazajutrz postad? z wizytą do probos'cza 
i popjając wiso w altsnie, rozpoczął dyskusyą 
o kwsestych teologicznych. 

— (sy ksiądz widzi tego motyla? — zapy- 
tał nagle, wskazując na brzeg stołu. 

— Gdzie ? 

— Tam na krawędzi. 

— Nia nio nie widzę. 

Hsplvy wstal. Bladość pokryła jego lios. 

Tej sataej nooy motyl /asł po twarsy 
Hapieya i siadał na jego ręce Widział go do- 
skonale w ciemności Zdawało ma się nawet, 
ża główka motyla ma rysy Pawkinze. Zrosv 
mał teras, że rozum jego stanął nad brzegiem 
przepeźci. Chwila jeszcze, a runie. Zebrał 
wszystkie siły, M tę całą świadomość, po- 
stanowił sę bronić z siłą rozpaczy. 

Ung wreszcie, lecz zszajutrz motyl mów 
mu krążył nad głową. Wiecgorera widzial go 
wa kloszu Od lampy, widział jego nóżki, wi- 
dzisł plamki na shrsyd'ach, z krórych pyłek 
starł się tu i owdzie, wids'ai jego korpus, po- 
kryty cienkim włosem. Nie! to nie do wytrzy- 
minis Otworzył drzwi. Zaczął wygzniać mo- 
tyla, Lacu motyl siadł mu na twarzy. Uleciał 
i snów muskel jego włory. H:vley wybiegł, 
jak smslony Pądził do lekerza! Nigla unznł, śe 
pada Staral się podnieść. Nie może. Lsży w 
rowie zn zławacą ncgy. 

Poduiesiino go, raniesiono do łóżka i 
oberdsżowano. Metyla nie było, lecz późno w 
nocy zjawił się znowu i uwadł mu ną twarzy. 
A (Ka się na kołdrę Usxony pięścią 
uder-ył 

— (On panu? — spytała siostra miłosierdzia. 
— Nio! Zdawało mi sę... to tylo fautasya. 
„. Wwuzył juk terus ostatkiem „il, cznł, że 
gia 
$ Wromoie zaorgl krwyczać i błagać : 
| — Weżsie tego motyla! Na rany Boskie, 
weżcie go | 

Doktor pielęgrujący Hsp!sya, był tak 
uwa”ym „praktycznym lekarzem"... ranam do 
upo kieco, O chorobach umysłowych nie mial} 

pojęcie ; 
A Or! majaczysz pin — mówił, — Taro nie 
ma motyle. To tylko gorąnzka, nia więcsj. 
i Gdyby byl sgods l się ne p”zywidsenis 
jperyenta, gdyby był ndał że spełnia jego | 
prośbę gdrby był twars jego okrył garą kro 
wie, może bpłby opanował romgoy obied, Ale! 
lekarz Re niedołegą i motyl woiąż cazł po 
twarzy Hapleya Gdy biedny uczony ozuwał, 
miał go ra twarzy, gdy usnął, śniło mu się. 
ża motyl zamienia sią w apckaliptyczneg" po- 
ia którego pysk straszny ma rysy Paw- 
insa 

Nareszoj? nega się zgoiła, lecz motyl so- 
sial I oto dziń Ha>ley pędzi dni swoje w do- 
mau obłąkanych, a gdy chwilami jest w dobzym 

umorze mówi z daiwnym nómniechom : 
— Tea motyl, to duch Pawkinss. Nowy ro" 
dzaj! Warto go słapać. 

Tak sie skchosyły długoletnie boja dwóch 
Iwielkich uczonych, których historyę padałem 
| wiernie, ka praestrodze naszych polemietó w 


naimiętnych. 
| . . p e S 
Nowa gwiazda na horyzoncie diryki whiskiej. 
W literaturze wloskiej odgrywa liryka © 
' wiele wybitniejszą roly, niż u innych narodów 
' Europy. Nowy poemacik Carducoiego jest dla 
| Włochów takiem sderzeniem, jak dla nai po- 
j wieść Sienkiewicza lub dla Niemców dramat 
Huapzroanna. Każdy wiersz, który z pod pióra 
jega wychodzi, komentują dzienniki. Nsozęśli- 
ws pismo, które go ogłosi, W mgnieniu oka 
roschwycują potrójny nasład, Obok Cardnasiego 
także Ada Negri na ryukaół literackich p>- 
dcbną odgrywa rolę, ale odkąd ta robotnicza 
postka 1 biedna nauczycielka ludowa zaśla- 
biła bogatego fabrykanta, lutnia jej umilkła 
zupelnie. „Kto się ożeni, ten się odmieni“ — 
mówi przecień jedno z naszych pocsciwych 
przysłó w. r 
_ Od roku mniej więcej nowa nauwisko 
nkarało się na Parnasie i w m'g pierwsscrcę 
dnym zajsśniało blaskiem. To na Vivanti, 
R:k saledwio upływa, a juś w pięciu wyda- 
niach rozchwytano jej pcezye. Życie signoriny 
Vivanti było ciągle bnreą. Tak ora mówi o 
sobie: „OGłdxie jest moja ojczyzna? Cav ja 
wiem? Matka moja była Niemką. ajoieo Wio- 
chem, a wodziłam się w Angli. A moja 
wiara ? Ucaęszosam na katolickie nabożeństwa, 
l:gz ochraczono mnie w prutestanokim k: ściele. 
Twars moja resztą jest żydowska — czy tak? 
Matka poetki poobodzi z literackiej rodziny 
Lindanów, cjoiec jej rodsmm z Mantui, musisł 
kraj opuścić z pow dn udziała w konspira- 
vyach przeciw austryackiemu rządowi. W Lon- 
dynie się ożenił i otworzył saloa liseracki, Ta 
bywa: Freiligrath i deklamowsł wiersze swoje 
maleńk ej Aovusi. Gdy pani Vivanti sachoro- 
wała, przeniet:ono lary i penaty rodzinne na 
włoską ziemię, i tu to dziesięcioletnia Ana 
za zęła w uęszózać do szkcły. Musial byó dya- 
bel w tej dziewczynie, bo co kwartał prawie 
zmieniała instytuty wychowawcze. Posłano ją 
wreszcie do Sznajcaryi i tu wędrowała x js- 
dnej poksyi ma drugą. Potem pojechała do 
Londynu i do Nowago Yorku, marzyła o ka- 
ryerze operowej, jednak wrósiła do ojca. A 
W osasie lega tułastwa po tej 1 tamtej 
stronie OGBanU wyśpiewała Auna Vivanti prze 
róśne udręszenia i rojenia serca "wego, A stae 
nąwszy ua włoskiej ziemi, udala mą natych- 
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lanie i mażądsła wydrukowavia tomu liry- wyjątkowsgo sekcduika, ory tek zobrala się 
osnych poezyi Ale to łatwo nie przyszło An- ich osła gromada — pomimo to jednak, była- 
nia Vivanti. „mały ją przełożone wszystkich by błędem te wystęąrki wszystkim prsypisy- 
pensyseatów włoskich, lecz w kołach litera-: wać”. 
akioh sikt o niej nie słyszał. i Preoidżmy teraz od B:shma do naszych 
— Moie pani! — odpowiedział księgara — jantorów, biorąc do ręki księńsowkę p. M. Rrte- 
wydrakaję, jeżeli pazią Oardaaci poleci. i mińskiego, uatytnłowazą „Nasi wrogowie i prsy- 
— (erducoi? Oo to za pan? į jacielw wśród piasków”, a które, nawiarem po- 
— (o? pani nie sna Carduącisgo i pisze po- ; wiadziawszy. powinneby się unajdowaó w ręku 
esye lryczas? każdego, umiejącego czytąć wieśniaka. W ksią 
— Nie meam, ala poznam. faesoe tej na str, 86 ozytemy : „Dle ludzi wro- 
B'ekls i pojechała do Bolonii, gdzie mie-|ny są pożyteczne, gdy cgzomnemi stadami 
szka wielki posta, | zbierają na świsżo zoranej rcli wszelkie robhas- 
Cardneoi zeozał mómisoheć s'ę ironiesnie. | twa, a szonególniej tłuste pędraki chcabąszoma. 
— Droga rani! w moim kodeksie literackim | Wynisuczerie wron wywarłoby u pewnośsią 
zapisane fest przykszanie, że kapłani i kokiety uła skutki na nasus plony rolne“, 
nie powinni pisowaó wierszy lirpeznyci. Tem- | Prawda, żo isn7 nasz przyródnik p. Jan 
perement liryczny jast n kobiet nieumiernie Sztoloman w swej „Tablicy de określeniu pta- 
rzadkiem sjawiekiem. W atnleozu naszem uzną-, ków drapieśnych i krukowatych, zakodliwych 


je tylko dwie poetki: Marceling Desbsrier i 
Elżbietę Browning. A pusi chyba nie prsy- 
puszcza, że będziesz trzecią ? 

Tak mórił wielki Oardnooi, ale ostate- 
cenie raczył oświad7Eró: 

— Neh pani zcatawi. Zobaczę. 

Po tygodułn otrzęmsłą signorine Vivanti 
czarno na białurn d kament, Że wiersza jei są 
prawdziwą poszrą. Bozyromienioza trrumfom, 
powróciła do M=dyolaru i jaż po kilku tygo- 
dniach bsłz.. słynną poetką. 

Peczya swoja pa 09 Anaa Vivanti 
oytatą s Heinego: „Aniołowie nazywńją torom- 
kosą niebiońską, sratani bólem pi»kiolnym, a 
Judzie miłością.* Miłość to wyłącana trotó jej 
poezyi. Raduja sią ijgeli, pracze i gaśnie. mę” 
owy mię. filezofaje i Grwi sems z riebie. Sła i 
ogień tego dziewces0i6 ramianiła sią w poszyą. 
Nie ma tom ż:dnej pozy i sztnozwości tyiko 
sarce bije gy ino, piersi falrją i skronie tętnią, 
A przytrm, jak ona mów ! Zdsja sią zAwska, że 
między jej uczuciem a słowem :i3 ma żadnej 
raszty. $e torma do treści przylega zupełnie 

Ujczywiście na wakroś nowcovesna serie 
postki nie m» prmeezystej, dziewiczej prostoty. 
Jest tam dażo upoisia mmysłów, rozkosz wal- 
ki i śmiech swawolny i piacz kró kotewały. 
W nastroju jej poeryi najczęściej przejawia się 
strach nerwowy przed zdradą, którą na uko- 


ohanym spełsić choa i musi. Potem żal pałza: . 


jący u nóg zdzadztnega kochanka: „Przebacz 
i pieść mnie znowu.* Potem znów snotkunie 
s dawnym kochankiem, którego zrać nie chce: 
„Npokojza i dumna, s śm'ercią w seron, spo- 
g'ądałam na niego nśmischuiętem  okiem*. 
Kwintesoncyę swoj fiox'fii erstycunej wyraża 
w słowach: „Amor ataseva cd obliar domeni* 
(Kochać dziś wieczorem, a zapomnieć jutro). _ 

Przy całej lekkcmyślncści swojej zrajdnje 
jednak czasem szlachetne tomy, n. p. w wisr- 
Bzn: „Non sara mail (To ziechaj się nigdy 
nie stanie !) Ozaszm też zrdźwięrzy żal za 
uwarłą matką, tak złębski, tak prosty, tak oi- 
oby, tak serdeczny, że prawie wiersyć się nia 
oh'e aby to samo pióro skveśliła inne, pełna 
dzikiego ognia, pałae szalonych kaprysów 
piosonki. 

Prad kilku tygodniami spróbowała Anna 
Vivanti wł gwoich w dramacie, ale jej „Błę: 
kiiun roka“ upadła. Poguiewała się tedy na 
Włooków, rzuciła im na pcźeznanie wścieżle 
satyry zny poemat i wyjechała znów do Awa- 
ryki. „Powrócę s nowym tomem — oświadczy” 
ła kilka dziennikars ) — a wtedy sgłapie- 


jacia t“ oma 


Wrony. 


W niektórych pismach kazala się no- 
tatka o wystąpienia mieszkańców kilku wsi 


podmiejskich « podaniem do władzy o pozwo- j 
ezałtowego wy ępienia, guiesdżących - 


levie 
się na drzewach przydrośnych, wron — jako 
ptaków omyniących szkody w ptactwis domo- 
wem. Cay istotnie wrony są pinkami szřodli- 
xomi? czy „ryczałtowe wytępienie* — jak 
mówi autor notatki — tych krzykliwych pta- 
ków przyniasłoby wlaśnie owym mieszkańcom 
wsi podmiejskich taki pożytek, jaki sądzą, że 
ODRO ?... A 

Pytania te za'lngują na nieco uaerszą 
odpowi: dź, jut ohoóby £ tego względu, że na 
punkcie, nierez bezpośrednio vas samyeh do- 
tyrzących w.adorności przyrod<ziesyol, posbe- 
wieni jostaśrzy do t"go stepnia praktyosnega 
krytyoyswu, še poprosta nie od'óżniamy ozer- 
nego cd białago. To samo dzieja sę w danym 
wypadku, Au'ox notatki zarsgesttował sam 
fakt, a że nie dodał do nisgo komentarse, jaki 
w imię wyjaśnionia prawdy dodać należało, 
pozwkiamy sobie go ™ tem wyrąqczyć, Wraca” 
my więc do pytań wykej posta =1onych. Ponie- 
wai wszelkiego rodsau „powagi* su'noxne 
czy nsturalne są u nes sawsse w wielkiej ga- 
nie, nie próbująu więc sami dać na pytania 
owa odpowiedzi, nw:acamy się po mię do an" 
tera, któremu powagi w tych aprawsch nikt 
chyba nie zaprzcuny, A mianowicie do Brohwe, 
twórcy pomnikowego dzieła „Życie zwierząt”. 

Oio 00 w tem dziele czytamy o wronie 
(Corvus oornix): 

„4 Omg amnowszością prwyjąć należy, śe 
jest ona jednym x najważciejusych ptaków na- 


dla łowiectwa*, wykasującej zsrazsm gatunki, 
| pożyteczna dla rolnictwa, wydrukował wronę 
fomarnemi literami, piętnując ją tym sposobew 
jako szkodliwą, ale savnaczyć należy, że obok 
zarau czerwcnym drukieta, jako pożyteczne, 
'ozneczone zostały, tak blisko wronie pokrewns: 
gawron i kawke, szozególniej ta ostatnie bar 
dzo ozęsto ed wrony nieodróżniana. Oprósz 
tega p. Sztoloman, kładą główny zacick 3a 
łowiectwo, zbyt może bezwzgiędwie potrskta- 
wał nasrą w:onę, dla której jędnak taki Breh% 
tylo wsg'ęducha okazuje. 

Fraed k:lku ozy kilkunastu laty przyntą- 
piono do ryerałtowemo tęnienia wron w perku 
w Warszawie. Wynik tego tępienią okazał się 
bardzo mmutny. Razem = wrozawi wypłoszna 
inne pwki i oto — robactwo tak się roumno- 
żyło, ża drzawa ówiesiły nzgiemi konerami. 
Gdyby mioszkańcy „wsi podmiejskich" ronwa. 
hyli głębiej oma sprawę i mieli lepszy dozór 
nad swym drobiem, byliby m*żs nia wyatępo- 
wali x podaciem do władz o pozwolenia tępie- 
nis won, których wyniszozenie daleko więcej 
skody rolniotwn podmiejskiema przyniesie, 
niż strata ohcóby ki'kudziesięciu kuroząt, osy 


kacząt. M 
Z izby sądowej, 
Lwów 7 lutego. 
(Kradzież), 

Oskarzony o kradziek w wysokości 500 
zł. Ignacy Alikowski, został wosoraj przes la- 
wę preynęgłych uznany za winnego, 8 nw- 
stęcnie przez trybunał skazany na 5 miesięcy 
ciężk ego więzienia, 


* 


5 . 

Dziś stawali przed sądem przysiegłych 
rówuież pod zarzutem kradzieży dwaj posła: 
gacze hotelowi Wasyl Stanssuk i Jan Ntefa- 
nink, Pierwszy z nich udugiwał w pewnym 
hotelu przy uł cy Bzeźniokiej, ciemącym się 
woale liczną klientełą u ludsi żądnych orgii i 
libaosi w towarzystwie niewiast podejrzanej 
konduity. W listopadzie z. r. jeden s weso- 
łych gości owago hnteia zgubił podozie saba- 
wy pag lares z pięsioma baakn>tami po 100zł. 
który Stanasink znalszł i dał do przechowania 
swemu koledze z „hotelu galicyjskiego" Stefa- 
ninkowi. Polioya jedunk wyśledz ła uprawców 
kradsieży, a dziś po przeprowadzonoj rozprawie 
sędziowie przysięgli vzn»li Sanasvka winnym, 
natomiast winę Stefaniuka więk szościa głosów 
seprzeozyli. Na podstawie tego werdyktu try- 
banał skazał Szwnasiaka na 15 miesięcy vigt- 

„kiego więzienia, a Brefaniuka uwolnił. 


Kronika. 


Lwów 7 lutego. 

Wiadomości urzędowe. Asystenci pocztowi 
Floryan Andrzejowski w Tarnopola i Roman Szu- 
bert z Zakopanego prze iesieni zostali do Krakowa, 
j Rad szkolnz krajowa xamianowała neaczycie- 
lami w szkołach Indowych: Antoniego Ferentzego 
sier. w Peremiłowie, Jana Tytora kier, w Liszkow- 
cach, Jan» Andersta w Kapaścińcah, Józefą Za 
błocką star. w Heliosa, Konstantego Bałtowstiego 
kier. w Bóbrcę, Miecrysława Skwarczyńskiego w 
Cmdyjowosoh, Babing Modenównę i Aniele Mode- 
 gównęą młedszemi w Bkale, ki. Piotra Sadulakiego 
į katecherą w Bochni, ka. DA Jarosza katechetą 
[W Kołomyi, Antoniego Pina star. w Bezozowie, Ma- 
jrgę Chrzanowsię star. we Lwowie, ke. Florentego 
! Bsczepanika katechetą w Rawie, Maryę Pawełkówną 

młod. w Białej, Rada szkolna przeniosła sastęców 
nanczycieli w gimnasysch: Włodzimiorua Teuna za 
Lwowa do Stanisłuwowa, Marysnu Barańskiego z 
Rzeszowa do Brodów, Leons Kierońskiego z Kra 
kowa do Newego Bąome, Jana Walczaka z IO gi- 
|mnasyom do gimoazyum św, Anny w Krakowie, 
Antoniego Strzeleckiego x III do IV gimnasynm 
i we Lwowie Jana Szczapańskiego z IV do III gi- 
 muazyum we Lwowie, Marciaa Ernata s IV do V 
gimiazyum we Lwowie, Bronisława Popiela z Rze- 
(szowa do IV gimnazynm we Lwewie, Dyonisego 
Koreńca ze Lwowa do Przemyśla, Antoniegs Olber- 
En zo Złoczowa do Stanisławowa i suplenta semi- 
naryam nanczycielskiego w Raeszowis Stanisława 
Srokowskiego do seminarynm nauczycielskiego żeń- 
skiege we Lwowie, Wreszcie Rada saruianowała 
Buplentami w ginnasyach : Henryka Dębskiego do 


4 


| 


Fzej ojczyzny, %a b3g niej wezędsie liczne i: Drohobycza, Bogusława Butrynowicza do św. Jacka, 
wnsędzis obecna kręgowce i szkodliwe owady |a Włodzimierza Jarossa do św. Anny w Krakowie, 


wsaięłyby w zastra”zający sposób prwewagę. 
Gniazda ptasie wybierają wprawdzie i one 
(wrony); chorego zw/ącu lub kuropatwę naps- 
dng także; mogą rówoiei w ogrodzie i na po- 
dwórsu pewnych szkód przyczyn'ć i wreszcie w 
dojrzewBjącem stożu, usczogólviej jąTzmiariu 
nispożądanie gospodarować ; — ao jedask zoa- 
czy to ieh paromietńęcme złodxisjasywo ilu- 
piestwo, w porówneniu z pożytkiem, jaki nio- 
ną ozx'owiekowi w siągu reisty pór roku? Dro- 
bny wieściak, w którego polu jęczmiennem 
bszeselnie i dotkliwie gospodarują, ma prewo 
spogląłać podajrziiwsm Okiem us niepcmierny 
wzrost ich Mieuby i sam nawet żę liczbą ogra- 
niczać : myśliwy także nie odmówi sobie prsy- 
jeraności skierowan'a, od Ogasu do czasu, ku 
nim lufy swej strzelby; ale gospodarz rolny 
Gzy leśny dobrze uozyni, gdy je będzie ocbra» 
nial, Biędem jest mniemaó, śe człowiek posia- 
da możność zastąpienia działalzości wron, i 
dlatego śałować należy n. p. sypania trucizny 
na myssy, sabijającej nie wiele więcej myszy 
niš wron, tępiących w najwyśszym stopniu i 
najoomyśiniej tych darłoków, bo z oałą stano- 
wozożcią twierdzić rożna, še śmierć jednej 
wrony SEO więcej przynosi eskody gospo- 
darstwa rolnemu i l-śnemu niś dsziałalšośó 
dziesięcin Ży'ących. Praedewszystkiem strxe- 
śmy sią nogółnianie naszych wła<nych mpo- 
strzośeń. Tak jak szpak, najpożytecaniejrzy ze 
wszystkich natzy;h ptaków, nia może być e:er- 
piany w winnicach — wyrządzają, pońytecząa 
wogóle wrony, przy szciególrych okoliczno= 
bsiach i w pawouych miejsgowoścach. wido- 
cząe owęsto dotkliwe sakody, czy to n. p. sku- 


Wilnelma Zatheya w Nowym Sączu, dr, Eugsniu- 
sza Fiaseckiago w Podgórsu, Mieczysława Dąbrow- 
skiego do III gimnazyam we Lwowie, Józefa Kraj» 
nika do szkoły realnaj w Krakowie. 

Cesarz nadał radzoy ministeryalnemu w mini- 
swerstwie kolei żelaznych Teodorowi Habarsrowi 
tysuł i olrarakter szefa Sekcyi; zawmianował posia- 
dającego tytuł i charakter radzey dworu radcę Na- 
miestnictwa we Lwowie Leopolda Morawetsa radcą 
ministeryalnym «rtra statum w ministeratwin kolei 
żelaznych i nadał starszemu radzcy skarbowema we 
Lwowie Sabinowi Lachowiczowi prsy sposobności 
przeniesienia go na własną jego prośką w siuły 
stan spocwyzza tytul i charakter radcy dworu. 

Kronika karnawaiowa. Daia 8 bm. odbędzie 
się w Klubie pocztowym wieczór maskowy z tań- 
cami, urządzony staraniem akademickiego Koła Tow, 
szkoły ludowej. — W niedzielę 12 bm. odbędą się 
równocześnie dwa publiczne wieczorki tańcujące, a 
mianowicia: w Kasymiv miejskiem wieczewek Towa. 
rsystwa prawniczego, zaś w Klubie psertowym wie- 
czorek Towarzystwa kpiewackiego „Echo*. 

W niedzielę odbył się wielki bal u p, Szeme- 
lowskiej. Przybyło 180 csób, a tańczono do białego 
rana w 28 par. 

: Ze Btanisławowa donoszą nam: Mieliśmy tu 
dwa publiczne bale. Pierwany urządzony w sobotę 
w sali teatralnej wypadł słabo. W  uśdryła tañ- 
Gzy ła zaiedwie 86 par, als ochota była wielka, więc 
bawiobo się do białego dnia Doskonale natomiast 
wypadł niedzielny wieczorek kostyumowy saaranto- 
wauy przes „sokałów*. Przybyło przeasło trzysta 


| gości, a do kadryla stanęło 98 par. Bawiomo się 
 Wybotnie, s dochód na rzecz „Sukoła* wynoń paei 
szłe 800 zł. 


Deputaova urzędników lwowskiej dyrekcyi 
kolei pańatwowej była ubiegłego tygodnia w Wie- 
dniu, by przedstawić komu należy petycyę o ure: 
golowanie płac urzędników kolei państwowych, po- 
winiętych przy regolacyi płac urzędników państwo= 
wych wszelkich innych dykasteryj, Deputacya ta, 
złożona z pp. Barielmuga, Dabiońskiego, Maknsza i 
Wodyńskiego, byia najpierw u ministra kolei p. 
Witteku. Przyjął'on deputacyę życzliwie, lecz oświad- 
czył, że minister skarbu nie widzi pokrycia tego 
nowego wydatku, więc najlepszs chęci ministra ko- 
lei sẹ w obec tego bezsilne. Minister Kaial, de 
którego depuimcys następnie się udała omnajmił 
wprost, że z winy parlamentu, który nie funkcyo- 
mujs. pieniędzy faktycznie nie ma. Serdecznie prsy- 
jal deputacyę b. minister dr. Biliński, laos i on 
prócz z,biegów, przypominania, urgowania sprawy, 
nic więeej dla urzędników kolejowych uczynić nie 
mcże. Urzędnikom tym pozostaje wiąc nadal nezneie 
krzywdy. 

Burmistrzem m. Zaleszczyk w miejsce p. 
Szymona Kejeianowicza jednogł.Śnie wybrany zo: 
Sal w s-botę p. Antoni Grozs, notaryusz i wice- 
prezes Rady powiatowej. 

Polowanie. W dniach 30 i 31 stycznia od“ 
było się polowanie w Latacsu u p. WL Krasnopol" 
skiego. W 10 guxelb ubito 2 dziki, 6 lisów, 6 ro- 
gaczy i 118 zajęcy, 

W Starejwal w kolegium OO. Jezuitów od- 
bywać się będą rekolekcye dla kapłanów od 20 
wieczorem do 24 b. m. rano. Zgłoszenia P. T, ka- 
planów, chcących wsiąć udział w rekolekoyach, 
przyjmuje X. rektor, Starawieś o. p. Brzozów, 

Niepilnł radni. Na posiedzeniach Rady miaj- 
skiej bywa zwykle tak szczupły komplet, że odnosi 
się z tego wrażenie, ik przychodzą na nie stale tyl- 
ko niektórzy radni, inni saś stale się sbgentają. 
Bzezególowo pouczy nað o tom następujące zestawienie, 
W r. 1898, w którym Rada m. Lwowa odbyła 58 
posiedzeń, bez uaprawiedliwienie opuścili pp: Ba- 
czewaki 25 posiedzeń, Bauman 12, Bielańaki 18, 
hr. J. Borkowski 11, Cato 46, dr. Ćwikliński 16, 
Czapczyński 20, ks. Czapelski 28, Dzikowski 18, 
dr. Głąbiński 20, dr. Gostyński 16, Graf 29 Gross 
16, dr. Grysiecki 14, dr. Holzer 15, Klein 28: Lö- 
wenstein 20, Łmkawaki 24, Małecki 26, Marchwi- 
cki 29, Marynowski 12, Mochnacki 89, dr. Radzi- 
szowski 12, dr. Reis 11, Rewnk:wicz 12, Roma- 
nowicz 18, Seferowicz 29, dr. Bielski 44, oleski 
15, Tyniecki 11, Walichiewicz 13, ks. Wasilewski 
89, Wiiosiawski 13, Woliński 22, Zima 46 Wy. 
kazaliśmy tm tylko tych radnych, którsy vpnścili 
więcej niż dziesięó posiedzeń i nieobecności 8 rej 
nieusprąwiedliwili. Ari jeduego posiedzeńia nie opu- 
ścili pp. Gołąb, Luug Michsiski, R:edl i Bxejer. 

Konkursa rozpisują: Prezydyum sądu krajo- 
wego w Czerniowcach na dwie posady kancalistów 
sądowych w XI randze w Czerniowcach, a na jo- 
dną przy ządsie powiatowym w Putilli. Termin do 
6 marca. — Senat akademicki uniwersytetu Jagieł- 
lońskiego na dwie posady sług stalych przy Zatła- 
dzie hygieny z poborami 396 sł. Termin do 1-go 
marce, — Dyrekcyn kolei pałstwowych w Krako- 
wie na dwie podady urzędników manipul.cyjnych s 
płacą 500 zł. i mundurem, ma pięć posad pomooni= 
ków stacyjnych s płacą 400 sł, systeiaizowanem 
kwaterowem: i mundurem, oras na 5 posad zwrotni- 
uzych i tyleż strażników z płacą miesięcsną 24 zb, 
eystemizowanem kwaterowsm i mundurem. Tarmią 
do 1 marca 

W sprawie glmnazyum cieszyńskiego wis- 
deński korespondent Czasu dowiaduje się, że „rząd 
z technicswych powodów nie zgodził się obeonie na 
upaństwowienie prywatnego polskiego gimnasyum 
w Cieszynie loos gotów jest przyszać temn gimna- 
zyum zuątzuą gubwenvyę*. 

Dzislojszy bał prasy zapowiada się wspaniale. 
Dokoracya główzaj sali, oraz przyległych nbikacyi, 
sprawia wrażenie wręc: imponujące. Las egzoty- 
cznych krzewów zdobi główne wejście, prsy którem 
o godzinie 9 wieczorem zbierse się komitet balowy 
calen powitania gości. A będsie ich wiele, bardse 
wiele... 

Ośwładczenie. Na podstawie informaoyi, otrsy- 
manej we Lwowie, doniaśliśmy w ur. 2s 3 go sty- 
cznia, że do krajowej dyrekcyi skarbu nadeszła x 
Limanowej wiadomeśó, iż w tamtejszym urzędzie po- 
datkowym zdefraudowane 8000 al, a podejrzany o 
tą delrandacyą wożny umknął bez śladu, Wiado» 
mość ta okazała się nieprawdziwą, jak to wynika 
xe sprostowania starostwa w Limanowej, zamieszczo* 
nego w naszem piśmie w nr. 6 ym % 6 go stycznia. 
Ponieważ sad ta nowtka nasza o defraudacył spra- 
wila pizykrość poborcy pedatkowemu p. Janowi 
Dworzańskiemn, kontrolorowi p. Feliksowi Wyrob= 
bowi, wożiemu p. Janowi Espenschittowi i ich ro- 
dzinom, przeto dia zapobieżenia wszelkim dalszym 
przypuszczeniom, jakieby się komukolwiek miały na- 
senąć, oświadczamy ax jeazcze, że defrandacyi w 
limanowskim urzędzie podatkowym niv było. Osoba, 
która nam tej mylnej wiadomości udzieliła, była sa- 
ma w błąd wprowadzoną. Jest to tylko dowodem, 
jak głęboko w społoczeństwie naszem gakorzenionę 
jest mania plotkaratwa i w jak tradnem wobeb te- 
go położeniu znajduje sią dsieanikarstwe, które 
przecież nie może każdej wersyi natychmiast spra- 
wdzić, Obeeuis na podstawie dokładnych badań, 
z zadowoleniem możemy zaznaczyć, że uriąd po» 
datkowy w Limanowej jast porządnie prowadzonym, 

Z Brzuchowie nam piszą: Stacya klimacyczną 
Brzuchowice pod Lwowem jakkolwiek posiada 61 
will, zakład hydeopatyczny S. Nagatowskiego, dwie 
kolonie wakacyjne m. Lwowa, męską i żeńską, 
przeszłe 2000 kuracynezów rocznie, "mie posiada 
dotychczas bardzo ważnej rzeczy, tj. handlu ko- 
rzonnego, połączonego z wyszynkiem wina, migs 
czarnią i kuchnią. Kto tego nie doświniozał, ten 
nie jes: w stanie pojąć, z jakiemi trudnościami i 
niewy£:dami biedni kurayusze najpotrzebniejszc 
artykuły żywności sprowadrać muzą za Lwowa. 
Sprawą założenia wspomnianego hąudiu zajmuje się 
kilka luis? gorliwie juś od dwóch lat, scs nie- 
stety trudne t4 Sprawę popchnąć nę tory właściwe, 
Brak kapitalu i apatya właśsicieli will w stacyi 
kiimatyomimy, niexdająacyoh sobie Sprawy s zadań 
majżywotniejszych, pasaliżnja sawaze każdą myśl 
$ywnsą, zniechęczjąc tych nawet, którzy posiada- 
ją ducha inicyat,wy i chęć Suczerego dsiałania dla 
dobra publiczności, przebywającej na kuracyi kli. 
matycznej. ; 

Wymiana szarad. Otr jemy następujące 
pismo : Y urse 18 Prego uia 22 xi M 
dane były trzy ssarady naladn Ujca św. Ktoby 
mial ruswiąsanie szarady drugiej, a życzył gobie 
rozwiązania pierwszej albo trzeciej, moż: te otrzy- 
maó prses wymianę, naturalaie w języka łacińskim. 
Jeżeli przyguie wierszem, omzyma dystychem, jak 
ułożone są Szurady. Przysłać promą najdalej do 
20 b. m. pod adresem: K, Andruszywski, Smolin, 
p- Horyniec. 

Z Towarzystwa łyźwisrskiego, W niedsielą 
12 lutego r. b. urządza Towarzystwo na HŚtawach 
Panieńskich maskaradę na iodzia. Program zabawy 
nader obfity, u między innymi premiowanie najpię- 
kniejszych i najdowcipniejssych magek, 

Ze Stanisławowa Sam piszą: Bawi tn od ty- 
godnia teatr pod dyrekcyą pp. Felińskiego i Czy- 
stogórsiiego, który rozpoczął kampanię artystyczną 
wystawieniem oper „Pajace*, „Halka“ i „Truba« 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kskcg- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plaa Maryacki 8, Bzozegółowa cenniki zozzyła się iranoo. 
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sklada się z najlepszych oper, wystawa jest bardzo 
Maranna a artyści, jakoteź dobrze wyówiczony chór ; 
w zupełności zadowoliły pubiiczneść. — Książę 0 
ka, dyrektor cyrku, pozostawiwszy wiele dh gów, 
opuścił cichaezam narsa miasto, (ms). | 
Dia młodych malarzy. W Wenecyi zmarła 
w tych dniach księżna Felicita di Bevilaequa La i 
Mase. Była ostatnią z rodn. z czego korzystając, | 
ofzrowałe pałac swój, jeden s najpiękniejszych gra” | 
chów weneckich, zwany Pałwszo Pesaro, na Canal 
Granda gmiuie weneckiej = zastrzeżeniem, aby W 
pałacu urządzono tanie mieszkania dla młodych ma- 
lasy, kostałcących się w sztuńw. Część pałacu prze- 
robiona będzie na salę Stałej wystawy, gdzie loks- | 
worowie pałacu przez czas pewien wyctawiać będą | 
obowiązani swoje prace, w Palazzo Pesaro wyko” | 
nans, Prawdopodobnie gmina wenecka ursądzi w 
pałacu szkołę malarstwa, I 
Debiut cylindra. Londyn, stolica handlu świa- 
ta, jest jednocześnie stolicą. cylindrów. Ktokolwiek 
zażywa najskromniejszej chotby zamożności: mini- 
ster, knpiec, czy drobny miesrczanin, czy to sta- | 
rsec, czy chłopię driewięcioletnie — każdy uważa ; 
za punk$ dobrego smaku przystroić głowę w mniej 
lub więcej błyszczący cylinder. Forma kapelusza, 
o którym mowa, powstała w stycznin r. 1797-go, 
w dniu 16 tym bowiern tego miesiące i roku zjawił 
się na ulicach Londynu kapełusznik Mr. Hethering- 
ton w pokrycia głowy, które snać nadzwyczajne 
sprawiłe wtażenie, bo oto, e» czytamy w Timesie | 
z wyżej wymienionej daty: „Zamieszkały na Strand Í 
kapelnsznik Johy Hetheriugton pociągnięty zosteł | 
wozorej do odpowiedzialności za zakłócenie spokoju | 
publicznego przed sąd lorda majora. Pan ten uka- 
zał się na ulicy w kepeluezu, który nazwał kapelu- 
szem jedwabnym, à który z wyglądu przypomiusł | 
wytartą gądłam, świecącą mig rurę cd komina. Po-, 
Kcya stwierdziła, iż skutkiem ukazania się jegemo" | 
ści w „rurze“, parę kobiet zemdlało, dzieci pxzera* ; 
Żono wydawały rozpaczliwe wrzaski, pay Szozekaly, 
e w tłumie jakiś chłopczyna złamał ręka, John 
Hetherington w obronie swej wyjaśnił, iż nie po- 
pełnił nic zdrożnego, nie ma bowiem prawa, które- 
by mu zabrewiało nosió takie a nie inne pokr cie | 
glowy”. Ostatecznie lord majer skaxał burzyciela 
spokcju publicznego na funta sterlinga kary, Times 
jednak wziął go w cpiekę i taką „iurze” urządził 
reklamę, iś cylinder stał się do pewnego stopniu 
„własnością narodową“. i 
Pożar cyrku. Ubiegłego tygodnia spali się 
w Bialymstoku drewnieny budynek cyrkowy, 
którym dawała przedstawienie teatralna trupa ma- 
łoraska, Szczęściem pożar wybschł przed poła- 
dniem, gdy przedstawienia nie było. Budynek spło- 
a z nim także obficie zaopatrzony 


butet. | 


Wiedeńskie zapusty. P. Aifred Ssczepański 
opienje w Kuryerza Warszawskim bal gsznasowj 
wiedeński, jak vāstęptje : 

Tradycyjny wieczór błazeński „Towarzystwa 
śpiewu męskisgo* (Móinnergesang Verein), jedyny 
W tegorucznym karnawale, zgromadził kilka tysięcy 
owób, przeważnie z inteligoncyi, i zobrazował wasyst- 
Kie szczyty modernismu. Uczestnicy — bo nie ma 
Publiczności, tylko sami wesolzowie — wyzyskaii 
Pojęcie sucesy! ne wszelkie spczoby. Więc najpierw, 
jako -karykatera rzeczywistości, jako przewada 
WsSzelkici koscynmów egzotycznych: chińozycy, ja: 
pończycy o włosncb zielonych i płonących, — jako 
nadużycie wszelkich symbvlicsuych osnak krawatki 
1 wężów, bukiety na noyach i t. p. Dora secesyi i 
i wystawa dostarczyły mnóstwa motywów do fi- 
_ SACZĄWSZY od dekoracyi,  preedstuwiają- 
ce) aroydowcipnie palac secesyjny i karykatury 7 
p" . 

Jak zwykle, przejawiał się tek humor w swy- 
kłym gsznaate, to jest w myorządzaniu kostynmów 
i ozdók x najpcspolitazych materyałów i s odpadków, 
naśladojących łudząco kosztowności, Oczy boleły | 
od błysae barw i dwiateł, a uszy od gwszu, gwi- | 
zdów, śpiewów. Wscystkie Ściany wokoło wajęte: 
były lokami, albo obosowiskami grup. mm: 
były: potntyliści a la Rystelberg. pokropieni far- 
bumi i obsypani ceriendolumi, ale to było prse- 8 
ciwieństwo z Byszelbergiam, że poiutylistki i z bli- 
ska były ludee. „Vieinarmonicy* (przekręcone | 
5 „Philba moniker" wcgóla dawcipów, polegających 
na grze słów na podobieństwie dźwięków, na ró- 
śnem maczenin tych Sżrcych wyrasów, nie meżna 
© innym języku oddaó), mieli harmonijki, piazozał- 
ki i okariny; Olimp przedstawił się zażywnie i mo. 
dnie; Mara miał ga hasła a Waffen nieder“, Wenua 
rozdawała piernikowe 88108, Bachus zamienił aię 
na Gambrinusa, Merkury na handełesa ; przepySEDA 
była grupa według słynnego obrasu „Vera l'abime“; 
duoh osarny z obram o gkrsydłach nietoperza sa 
prassal do przepaści; niebaczni wstępowali na ró- 
wnię pochyłą, Śliską i zjeżdżali w przepuść. Ogro* 
mny był kmiech, gdy przyprowadzono gohowtora 
uT. Thuna z berłem w kastułcie $ 14 i strącono 
w przepuść, Grnpy malarzów nocnych (Nachtmahler, 
wyras ten znaczy także: biesidnicy nocni), poeci 
i muzy „modern*, eanatoriam dla zdrowych, biura 
małżeńskie, biuro ratnnkowe, aamarytanki, cieplar- 
nie symboliczne, mietycrne, secesyjne, o Żywych, 
arcyśmiesznych, ale i o wdzięcznych produkt:oh, 
grzpy liliowe, seledynowe, fioletowe itd. napełniały 
gale wegołością. 

Gdy zań eecesja cZNaCGa także indywidualizm 
swobodny, niekrąpowany, więc były grupy antiasce- 
gyjne na tradycyjną modłę: praczki wiedeńskie, 
fiakry, włóczęgi, a wśród nich „nnielice pokojowej | 


syjni pclicyanci, najazd urządsili gaceżyjni mursy ni, | 
a wkradli sią też weterani s Walhslli, odzłodzeni į 
na zielono, żółto, czerwano, tylko zogy wawyatkie | 
rubinowe od piwa. Jako odwrotna strona medala, 

przeciw swiązkowi cnoty baletniczak wystąpiły cao- 

tliwe matki baletcwe, koło nich gromady gigerlów 

(cogów), obwieszeni wstążkami, wężami; kilkanaście 

Postani przedstawiało organ seceayi Ver sacrum, 

Na głowie kopuły s liści złotych, kostynmy nie- 

srozumiąją, 


Aa Towarzystwo śpiewaków tworzyło grupę Ho- 
disvi-di-bo, każdy inaczej upatrzony, a Śpiewali we- 
gole chóry: „Śzigw, śmiech i taniec“, umyślnie 
skomponowane. Tu i ówdzie, jeżeli się policyi sece- 
uyjnej powiodło wymieść kulka metrów pusadski, 
Grupy tańczyły walca, Ścisk, hałas, muzyka, taniec, 
Waszyatko szalona a przyzwojte. Jest to żypawa za- 
bawa die śródmieścia, jak dla przedareść gą baliki 
PraCzok i fobnzów. Na dowcip, ną hecę, na humor, 
BA wesołość, na Szaleńgtwa zuwązę jeszcze można 
nbraġs osły Wiedeń. 

Zmarii. W Cserniowcach Piotr Ohanowicz, 
właścicieł dóbr, lat 62. — W Milowcach Beweryn 
faringer, wiadciciel dóbr, lat 39. — We Lwowie 
Emain! Pita, nadporncznik 15 pp. 

Puwietrza. T. o g. 7 rexo —13, w poł. 

zi > wę 268, Podnom się. Pogoda. r 
otograf. i młodą panie $ 

Be (te: f-amator prosi młodą panienkę o po 
„| — Owszem — gą owiada — ale chcę zobaczyć, 
jak to wygląda, Niech pan Stanie, 7 


zy U — Woła nredowana 


Wirystko do góry nogami I 
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dur“ przy supsinie wyaprzedanej gali. Rapcrinar | — Andzinl jak cię pan będzie fotografował, obeis. 


śnij mocno sukienkę — woła przerażona matka. 
(Faun). 
W restauracyi na prowincyl. 
— Paenienkc ! Proszę mi poksaać menu... 
— Co sobie pan myśli, przepraszam bardzo, ja 
jestem przyzwoitą panną... (Bociana. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dxiś we wto- 
rak „Tanvhńinser*, wielką cpera w A sktach By- 
Bzarda Wegners, występ Aleksanira Bandrowskiego 
i Teresy Arklowej, w środę „Cyrano de Berga- 
mo“, romantyczna komedya w 6 aktach Edmunda 
Restande, We czwartek „Faust“, wielka opera w 5 
artach Gounoda, występ Miry Heller, Alekesndre, 
Myszugi, Jul. Jerowina i J. Szymańskiego. W pią- 
tek „Tamten“, wstnka w 6 aktach Józefa Maskoffa, 
W sobotę popoładniu „Intryga i miłość*, tragedya 
w 6 aktach Fryderyka Schillera. 


Dla dzielnicy Łyczakówskiej urzą- 
dziliśmy sprzedaż PRZEGLĄDU wskle- 
pie korzennym p. Czarneckiego. 


Literatura i sztuka. 


Koncert Saureta zgromadził wczoraj w sali 
„Domu narodnego* bardzo liczną publiczność, I nic 
dziwnego, gdyż przyjazd jego poprzedziła sława, 
jaką zdobył już sobie długoletnią wirtuozowską kar 
ryerą. Obecnie jest en profesorem. konserwatoryum 
i honorowym dyrektorem filharmonii w Londynie, 
oraz nadwornym skrzypkiem królowej Wiktoryi i 
bierze udziuł we wszystkich przyjęciach dworskich. 
Pubłiesności lwowskiej dał on się poznać jeszcze 
przed laty 15, kiedy to zaproszony przez lwowskie 
towarzystwo muzyczne wystąpił we Lwowie w je- 
dnym koncercie. Krytyka fachowa uważa go dzi- 
siaj obok Jonchima, Thomoona i Narassatego za 
pierwszorzędnego skrzypka wirinom. 

Opinię tę usprawiedliwił Wczorajszy konvert 
w zupełności, Sauret zaras w pierwszym numerze 
progamu, tj. mym koncercie Spohra okazał się wy- 
konawcą pierwszej wody, Techniczne trudności nie 
istnieją już dla niego i o tem nie ma potrzeby pi* 
sat w sprawozdaniu. Zresztą zs samego sposobu 
gry widaó, że Saurerowi nie chodzi w grze o po 
Pisy techmiczne, O dewód, że potrufi poprawnie wy- 
konać tryle, fHageolety, pizzicata i inne sztuczki 
techniczne. Umie on to wszystko i zastosowuje gdzie 


w | należy, ale znać w grze jego, że uważa to tylko 


jako Środek, a nie jako cel w yrze swojej. Celem 
jest dim niego wydobycie z utworu całej jego treści. 
Dlatego u Baureta w pierwszej linii obchodzić musi 
jego pojmowanie danego kompozytora. Już samym 
wyborem pierwszego numeru zaznaczył się Sauret 
jak klasyk, komderwatysta. Do tych przekonań mu- 
syuznych zasiogowenem jest też n niego i wykona: 
mie, Cały utwór Spohru vdegranym był uądzwyczaj 
jednolicie, s równowiernem uwzględnieniem wszyst- 
kich jego Szczegółów. Klasyczna miara i spokój 
charakteryzują grę tego artysty, do czego też wy- 
bornie nadeją się i iudywidualne cechy gry jego, 
odznaczającej się nadswyczejną lekkością 1 jakąś 
iście francuską finezyą i pogodą. Co przytem czyni 
nadzwyczajnie przyjemne wrażenie, to niesłychane 
począcie pewności, z jaką gra Sauret. Pozornie 
w pierwszej chwili maże się wyduć, że Saure- 
iowi brak temperamentu, Ale gdzież ram. W „Tae 
rantelli* Wieniawskiego i dodanym nad pro 
gram mazurku tegoż kompezytora pt. „Nielanka* 
dowióał Sauret, że gdzie temperament gra xolg wy- 
bitag, tam go iu niego nie braknie. Śliczaem 
piuwadauniem  naiodyi odsnaczaż się „iiomane* 
Bacha, a nadzwyczajną subtelnością „Barcarolla* i 
„Farfalla“, kompozycya samego Saureta. Najbardziej 
podobały się publiczności grane u nas w ostatnich 
czasach na kilka konceztech Saint Baónsa „Iatro- 
dukcya* i „Roudo capricicgo*, które Saaret wykenał 
tak przejrzyście, że dla wielu dopiero w jego inter- 
pretacyi mogły się stać xrozumiałymi zupełnie. — 
Oprócz w£pomnianej „Kołysauki- nie dodał artysta 
nio nad program, pomimo enturyastyoznych okla- 
sków, gdyż uaziębiwszy się w diodse, był chorym 
na zęby. 

Do wrosmuicsnią progzamu przyszyniła się ma- 
osnie p. Jadwiga Loria, która okazała się pianistką 
przechodzącą znacznie miarę popisających się sza- 
zwyczaj wirtuozek amatorek. Grę jej cachuje prze” 
dewazystkiera poprawność i uczucie. Brak silniej. 
szych akcentów tłómaczyć należy jej płcią. Za to 
utwory śpiewne, jak Schumanna „rtomana Fis dur“ 
i Chopina „Polones Es mol“ musiały zadowolnió 
najwybredniejszych słuchaczy. 


1 1” LA ” 
Glosy publiczności. 

Dalszy wykax ofiar na kaplicę polską w ba- 
zylice św. Antoniego w Padwie: Helena Broshocka 
m Wilna 12 rubh, hr. Jan Tysskiewios = Wilna 
100 ra, hr. Tyaekiewiozowa z Wilna 37 ra., sa po- 
irednietwem p. J. Dulińakiej z Wilna 26'/ą ra, N. 
N. s Ruska 15 mk, Helena Brzozowska s Popie- 
lach 16 ra, M. Jiicgatowa 3 złr, F. S. a Posnania 
5 mk. M Dębicka z Wiśnicza 2 sl, Aniela Roz- 
Wadowaka 5 zl, W. H. Ź. z Korzennej 10 sł, Jós, 
Wenclawski x Berlina 5 mk., familia Jakubowicz 
8'DU zł, J. Capihuka z Birczy 2, M. Btamary 9, 
lita M. Stamary w Zakopanem: M. Luth, 040, 
A. Btachewiczowa 1, K. K, 060, W. Oladińską 
by, B. Popielówna 0:35, H. Daszyńska 0'10 (albo: 
wiem 84 godniejsze popierania cele w kraju), M. 
H. 1,B H. 1, N. N. 8, S. H 1, O. D, 050, X. 
020, X. 0'10, Młącey B. 2, Franc. Siewerda s Li- 
pin 2 mk, ku. ka, Wais i Sos 2 liry, N, N. s War- 
szawy 10 ra, A, D. z Krakowa 2, dr. Ant. Sera* 
fiński adwokat x Bochni 8, Wine. Legas z Udessy 
$ rA. Tomaszewscy z Odessy 8 rs., Natalia Mo- 
dzelewake 108 rs, M. Makswala uzładka w Zako- 
panem 17, Teofil Stejnarth z Odessy 7 rs., P. Bier: 
packa s Warszawy 1UO fe. w złocie, za pośredni- 
ctwem Kar, Rystera z Gostynia 19/, mk, sa po- 
Brednictwen Laury Mntzewskiej z Odessy 41 ra, 
Władysław Skrodzki z Warszawy 58 liry, Kazimi- 
Ta Bzenio z Posnania 2 mk. i 86 fenig., hr Andrzej 
Zmmoyski 20 fr. w ałocie, ks. kwnonik Berunoki 
a Tarnowa 10 zł, hr. Wężyk z Karmina 650 mk, 
Dydyńska z Jasionowa 2, hs, Jui. Łukąszkiewios 
12 ir, ks. Lucyau Łebkowski s C;gowa 15 ra, 
N. N. BU ra., Bzoseniowski s Babiej góry 26 ras 
hrabine Emilia z Woynów Piazsoni x Bergamo 
800 lirów. 

Składając sardeczne Bóg zapłać wszystkim po- 
wyższym łaskawym ofiarodawcom, czują się obowią- 
zacym pointormować ich © Stanie całej sprawy. 

Zemałego roku ogiosiłem, że kaplica będzie 
wymalowaną w tym czwsie. Zapowiadając to byłem 
smal pewny wego twierdzenia. Tymczasem omyli- 
łem się grubo, nie znałem dobrze proeedury i mnó« 
stwa furmażności, jakie posiada to niby wolna pań: 
stwo. Sądzę, że każdy zrozumie i nie przypisze ani 
mnie ani urtyście tej zwłoki, gdy powiem, iś pro» 


PRZEGLĄD s dnia 8 Lutego 18%. 


był przedłożony komisyi dla szchowanie mnnumentów. 
Zatwierdzony jednogłośnie przez tę komisyę, wreszcie 
można było posłać go do Rzymn. Ztamtąd jessoga 
musiał wędrować do Wenecyi zdanie komisyi 
prowinoyalnej dla zabytków starożytności. Również 
i ta uzyskawszy jak najprzychylniejsze plecet, po- 
wrócił napowrót do ministeryum oświaty, gdzia 
w końeu p. minister raczył dać mu ostateczna 
absrlutorium. Tak więc dziąki Bogu malowanie już 
rozpoczęte i p. Popiel ma już kartony zupelnie 
przygotowane. Tym razem mogę już śmiało zapewnić 
rodąków, że w ciągu bieżącego roku kaplica będzie 
wymalowaną. Zaś całkowite ukończenie jej zależy 
jeszcze od łaakawych ofiarodawców. Wprawdzie jest 
już nieco runduszów na urządzenie, lecz nie są wy- 
Starczające jeszcae, OKazała się bowiem konieczna 
potrzeba przerobienia ołtarza kaplicy. Tem, co jest 
teraz, nie odpowiada stylowi. Sami rodacy prze 
jeżdżający przes Padwą zwrócili moją mm to uwagę. 
Otóż wwracam sią jegzoze rat do hojności i poboźno- 
ści Polaków z gorącą prośbą o dalsze łaskawe 
a rychłe ofiary. Należy bowiem “aras myśleć o xa 


mówieniu koniecznych praedmiotów, by z ukończe- | bę, 


niem malowania, które nie potrwa nad 5 miesięcy, 
jak mnie upewnia p. Popiel, i te były gotowe. Mam 
Silne przekonanie, śe prośba moja odniesie pomyślay 
skutek, znając wielką nabożność Polaków do św. 
Antoniego i troskę o zachowanie drogich pamiątek. 

Wszelkie ofiary npraszam przysyłać pod adre- 
aa: Padre Giovanni Warchal, Padova al Santo, 
talia, 


Uwagi na karnawał. 


Jedan, z poważnych, starszych obywateli, 
robi następujące bardzo trafne uwagi o bieżą- 
cym karnawale. 

— Oo mi w za bsi! Zapowiedzieli go na 
dziewiątą, a zaledwie około dwunastej rozpo- 
częli tańes, i to jakia! Ani w tem auimuazu, 
ani fantaryi, ani humoru! W mazarze skaczą, 
jak pajace ną uitkach! Nie przytupnie żaden, 
jakby się obawiał, aby cienkich nóg nie pota) 
mał, albo aby mu nie pękły nowe lakierki. A 
wszystko takie *rymuszone! I oo to za zabawa. 
Zalsasrie tańczyć zaczęli. a już kaźdemn śpie- 
szno do domu. Ob, nie tak to in illo tempore 
bywało! Dawniej, panie, jak człek tańczył, to 
do upadłego, a bawił się przytem, że ak sia- 
rych brała ochota do tańca, a taraz co! Albo 
ta młudsież! Takie to wybladłe, cienkie, a wy- 
muskene! Jak zobaczysz między nimi chlopaka, 
Go sią zowie, to zarau poznają, śe to ze wsi. 
Chooiaź uawet i ci se wsi teraz wyglądają czą- 
sto tak, jakby się w miejskiej norze wycho- 
wali. A jakie to intererowne! Na sali nie sły: 
Skyśn: „Patrz ładna panna“, ale: „Widzisz, ta 
ma dwiesięć tysięcy posagu, a ta dwadsieścia, 
a owa pięcdziesiąc". I leog zarax do tych pors- 
źmych, obstępują, obtańcowują. A. one na nich 
a góry. I mają racyę! Dobrze robią. 

,. A tymozasem córki mojego sąsiada rutkę 
wały. Urodziwe panny, kardzo dotrze wycho: 
wane, w głowie nie byle jak i rutkę siały, bo 
dowiedziano się zaraz, że posagu nie mają Spo- 
tykam snajowego rałedzieńca, który ma dobrą 
poszdą, ciągnę do panien, a on mi na to: Nie 
opłaci się — golini. 

„Nie opłaui się“ toż to i wyrażenie takie. 
Wszystko na płacenie obliczone. 

— Ale ładav panny mówię. 

— Co mi z tego? — odpowiada. — Ja pan- 
ny hex pieniędzy wziąć mie mogę. Ciężkie owa- 
sy, panie dobrodzieju! + 

Bzukaiu drugiego. % 

— Owszem, porańcuję x niemi — odpo- 

joar kt śl 
„Dobry opieo, myślę, więc po ohwili 
mówię doń: — No, która ci się podoba? 
obie ładne, wybisraj i żeń się. A on znown: 
. — One nie dla mnie. Ja nie mam majątku 
i muszę pracować na utrzymanie, a ta panien- 
ki są przyzwyozaione do zbytku, którego ja 
im dać nie m”gę Wychowane na panie, & po- 
sagu nie mają, więc muszą uzukać bogatego. 
Ja zaś potrzebuję żony, chociażby bez posagu, 
ale i beg przyzwyczajenia do zbytku. 

— Mądry chłopiec z ciebie! — powiedziałem 
mu i wyszedłem z balu, bo wiadziełem, że ta- 
kich znajdę nie wielu. Ale mi tęskno zs zaba- 
wami. Osłowiek już się zostarzaż; ale kiedy 
natrzy, jak się młodzi bawią, to :du się, śe xe 
dwa krzyżyki z karku spadają. Tylko sa tych 
dzisiejssych balsch zabawy takiej nie widzę. 

> awnisj bywało, wpwdają do dworku go- 
ście kuligiem, musyka msie od ucha, tańczą, 
pielę i wypiją, ozem chata bogata. Dobre 
OruSy 

A dsiś, gdy kto we Lwowie urządza bal, 


jpa wnet setki, a nawet tysiące reńskich ną 


przyjęsie, i jeszoze go potem wydrwią i obga' 
dają. Go mi to za zabawa, gdy taka KossLO- 
wnai Jak może bawić się ojciec, jakeli na fa- 
tałaszki dia sony i oórek wydał setki? 

A jakby to można ładnie urządzić zaba- 
wę! Ot zmawia się towarzystwo, bierze grajka 
i tek bez tych dekoltów i atłasów, po zwy- 
urajnemu, wpaią do znajomego domu. Grajek 
stada do foriepiwnu, młodsież wynos x sałoni- 
ka kanapy i krzesla. Zaskoczyli gospodeestwa 
niespodzianie, więc i kojacyi wystawnej dać nie 
trzeba. Bos kłopotu, bez ruuazy:, bas krzywdy 
dla kieszeni. U was, mieraczuchów, taka zaba” 
WAR to na nic; Wy mie roazmiecie sabawy bez 
wysta wy, bez dańego koszta, beu rajnowania 
się. Ale spróbujcie jano ram zabawić Bię skro- 
mnie, a zobaczycie, że to lep:ze, i może wróci 

mwby animusz i humor dawny. „Ohosiaż b:e- 
da, ale hoo!“ — mówi przysłowie — a tu, po- 
dobno, teraz ozęsto bieda z tańców wiańnie 
przychodai, bo się bawioie za dri go. 


Część ekonomiczna. 


$ Wiedeń 7 iutego. Na wczorajszy targ bydła 
rmeźnego przypędzono ogółam Ss:uk 6011, z tego £ 
Galicyi ©98 sstuk, z Bukowiny 264. Przebieg 
targu mdły. Z całego spędu pozostało niesprseda- 
uych 327 samk. Wołów s alicy: i Bakowiny 
Sprzedano: 801 zstuk po 25 do 29 u., 483 sztuk 
po 30—82, 224 po 38 do 36 sl, 13 po 80—00 zl, 
buhaje pedtnozoce bez różnicy pochodzenia kupowano 
po 26—82 zł, krowy podruesone po 24 —29 sł, 
bydło chude dla masarsy po 16-—24 zl. za centnar 
żywej wagi. 


fi D. 
lelegramy Przeglądu. 
, Budapeszt 6 lutego. Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu sadadało się s trzech imiennych. gloso- 
= po których zostało zamknięta. Następne 
jutro. 
Waszyngton 6 lutego. General Otis tele- 
grafuje z Manilli: Syraaoys DAS zadowais- 


jekt p. Tadensza Popiela po aatwżerdseniu przez | jąca i nio daje powodu do obaw. W mieście i 
Łomisyę kunkursową, musiał być wysłany do Me» | okolioy panuje spokój. Zdrowatność i us 


a ja potem. — | dyołanu, bo tam przebywa architekt zarządzający | bienie wojska wytmienice. W niedzielę okcio 
— jakie to ssbawnel remauracyą bazyliki, Z całkowitą aprobacyą i wiel- guda, 4 rano Waiczono na całej linii. Wazystkie 
fką pochwałą dla p, Popiela wrócił do Padwy, by: t i 


ataki odparto. Z brząskiem dnia ruszyło woj- 
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sko amerykańskie w pochód. Powstańców wy- 
parto za stanowisk, dawniej przer nich zajt- 
spoh. Wygnano ich x szańców. Flota w zna- 
aznej mierze do tego sig przyczyniła. Powstań: 
oy dobrza uzbrejem w strzelby i szybko strze* 
lsjące armaty polewe. Ogólny wynik walki 
dla Amerykarów pomyślny. Zwolennicy bi- 
szpańsko-amerykańskiego traktatu pokojowego 
przekonani są teraz, że wrzkanie wywołane 
wiadomościami e walkach pod Manillą, zna- 
cznie polatrwyło szanse ratyfikacyi traktatu. 

Berlin 7 lutego. Były konclerz państwa 
niemieckiego hr. Caprivi umarł wczoraj o 10 
przed południem na ndar sercowy. 

Grao 7 lutego. Namiesznictwo zasystowało 
działalnośó Związku chłopskiego, którego prse- 
wodniesącym jest baron Bakitansky, a mazysto- 
wał» s powodu przekroczenia statutów. 

Wiedeń 7 iutego. Do N. W. Tagblatt do- 
noszą z Brukseli, że Francya uskarżała się 
z powudu tolerowania najnowszych bonaparty- 
styczno -rojalistycznych knowań na teryśoryum 
lgijskiem Słychać. że ks. Wiktor Napoleon 
zostania wydalony z Belgii. 

Budapeszt 7 lutego: Węgierskie biuro ko- 

ordenoyjne donosi o rokowaniach  wiaści- 
cieli młyrów, celem równomiernej redukoyi 
ruchu o 50 proc. Rokowania te rczbiły się, pe- 
nieważ młyny Conoordia i Walemihle nie 
ohciały się do tej akcyi przyłązsyć. 

Moran 7 lutego Dziedziemny książę Alfred 
Sachsen Coturg-Goths umarli wczoraj o gods. 
4 po południu wskutek chronicznego cierpienia 
mósgu. s 

Paryż 7 lutego. Minister sprawiedliwości 
Lebret zaKOMmULIKOWAł dziś przed południem 
komisyi rewizyjnej iaby deputowanych wynik 
śledztwa  usupełniajączgo Masuean. Komisyą 
studycwała potem akta, które »ą dla radców 
Barda, Loeva i Dumasa bardzo korzyste. 

Praga 7 lutego. W Radzie miejskiej in- 
terpelował wozoraj burmis;raą radny BrzesoV= 
sky wsprawie znatego zapiuia B .berla-Linh art, 
przyszóm wystąpił w sposób ostry przesiw dy- 
rektorowi polioyi, narywejąc go maczególniej- 
szym. przyjaciajem i protekrorem burszów zie. 
mieskich. W końcu powiedsiał, że odtąd katdy 
Osech powinien zaopatrzyć sią w poawolenie 
ne noszenie broni. Mówca poddał takóe kryty- 
oe działalność niemisokiej kary Oszcządnośdi, 
dające lskko do poznania, śe dzirją się w niej 
nieprawidłowości. 

„Wiedeń 7 lutego. Wedłag Neue fr. Presse 
prsyjszd namiestnika Galioyi hr. Pizińskiego 
pozosuaie w bois ym związku m terminem zwc- 
enia sejmu galicyjskiego. Wedlug tego duien- 
nika, sejm galicyjski będzie mógł zię zebrać 
około 20 bm Tenże dziennik dowiaduje się, ke 
w razie potrsaby tak sejm galicyjski, jak i in- 
ne ssjmy będą mogły przedintyo awCją sesyę 
poxa święta wielkanosne. 

Budapeszt 7 lutsgo. Z naduwyocusjseza xa: 
iutsresowuniem Oozekują w kołąca parlamen- 
tarzych jutrzejszej konferenoyi stronnictwa li- 
beraln:go. Słychać, że opozycya nie tgodzi się 
na wszystkio warunki, posuawione lej przez 
raąd. Sprzeciwi się ona przedowszystk sma zmis- 
nie regulaminu lzbz, a juś w śwdoym razie 
nis zeawoli na przyznanie prezyduutowi Isby 
władzy dyskrecycnaisej. 

Londyn 7 lutego. Orędzie królowej, któ- 
rem Otwarty Zostanie dzisiaj parlament angie]- 
ski. zaznaczy na wstępie, is W. Brytania ayja 
w pokoju ze wszystkimi innymi narodami, na- 
stępuie wspomni w sposób sympatyczny o śp. 
Cesarzowej Elsbiegie i da do poznania, że pra- 
wdopodobnie zajdzie konieczność zmiany po- 
stanowień ustawy angielskiej o anaronhistawh. 

Waszyngton 7 lutego. Senat większością 
3 głosów rntyńkował hiszpańsko-ame"j kański 
traktat pokojowy. 

Chaiune sur Marne 7 lutego. Araszto- 
wany tutaj przedwczoraj na dworou kolejowyma 
pod zarzatem szpiegostwa młody ozłowiek, 
nazywa się Bertrand, liczy lat 28, jest pen- 
sjonowanym porucznikiem. Opuścił vn W sọ» 
botę Faryż celem odwiedssnia w Nanoy awej 
kochanku. 

, Londyn 7 lutego. Zapewniają, że w mo- 
wie tronowej znajdować się będzie ustęp odno- 
szący się do Krsty. Królowa zaznaczy w nim, 
Że wskutek mianowania ka. Jerzego naczol: 
nym komisarzem, kwostya kreteńsza weszła 
na dobrą drogę 1 jest bliską załatwienią. Orę- 
dzie wspomni również, że Anglia przyjęła sa- 
pioszenie oara na konferencyę dla rozbrojenia 
1 zapowie projekt ustawy w sprawie admini- 
stracyi munieypalnej Loadynn. 

Wiedeń 7 lutego. Cesarz przyjął dsiś o 11 
reno namiestnika Gałioy: hr. Leona Pinińsk.ego 
na osobuej audyenocyi. 

Nowy Jork 7 lutego. Wedlug telegramu 
z Mami, w onegdajszej potyczce walczyło se 
strony smerykańskiej 13.000, me strony po- 
wstańuów 20 000 ladzi. Najwięcej ofiar ponieśli 
pow:t"hoy, albowiem straty 10b oblicrają na 
4040 indzi w zabitych i jeńcach. 

Opawa 7 lutego. Dziś o 8 rano w szybie 
nTeresy* w kopalniach rotszyldowskich w Pol- 
skiej Ostrawie nawąpił wybuch gazów, waku- 
tek którego sginęło 2 robouników, a 5 jost 
rannych. Przyczyna wybuchu niewiadomą. 

Paryż 7 lutego. Mimo odrzucenia projektu 
rządowej ustawy rowizyjnej przez komitwyę 
rewizyjną, dzienniki sąisą, że isba deputowa- 
nych tę ustawę praedież przyjmie. 

Eclair drakuje oswiadczenie sędziów, któ- 
rzy prowadsiii śiodstwo praeciw Gxzionkom try- 
bansin kasacyjnego: Bardowi, Lioevowi 1 Da- 
masawi. Powiedzieao tam, ge postępowanie 
wspomnianych sędziów było zupełnie bezstron* 
ne i honorowe. Mimo to ante:owie pisma o- 
iwiadczają się za oddaniem postępowania re- 
wizyjnego caiemu trybunałowi, gdyż isba har- 
ne nie miałaby tej powagi, komecznej do uspo- 
kojenia opini: publiosnej. 
E 

HuUTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restæracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trmeciego Maja, 

Przyjechali dnia 6 lutego Ks. W. Mochnącki 
z Zalonzczyk, E. Dadsiński. Klicki, dr. A, Dobo- 
szyńaki, Jan Stramiłło i L. Prusa Morelowski s 
Krakowa. 8. Zaleski s Podola ros. J. Regarski £ 
Wołynia. W. Olszewska z Dubia. M. Wojtowicz i 
K. Łotocki z Rvhaczyna. 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

,  Preyjechsłi dois 6 lutego. Albert hr, Starzeż- 
aki s Dąbrówki, Józef hr. Pruszyński s Wołynia, 
Józef Wiktor z Csudca. Ludwikowie Abgarowicso- 
wie z Dubienka, Antoni Podhorodeńeki z Kijowa. 
Arturowie Zawisse z Królestwa Polskiego. Stefania 
Holewios z Podola rosyjakiego, Stanisław Załęski s 
Kanssa. Ludwik Kriser s Więdnia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwóv — Plac Maryachi. 

Przyjechali dnia 7 lutego. E. Szpornage! 

z Liegniets. M. Unger z Węgier. J. Świetok s 

Grenicy A. Strsembock z Wiednia. M. Osochowski 

s Kołyszcza. K. Jadowski z Trześniowa. IF. Nara- 

jowski i J. Ładkiewicz s Krakowa. W. Sameach r 
Wiednia. 


NADESŁANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
taż ona za nią na giebie Śwdnej odpowiedzialności. 


Zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, 
narządu moczowego $ płciow: 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


OPERATOR 
Ord. obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej kamie- 
nicy Grossa od 10 do 12 i od 3 do 5. 

pI 

K.wew 6 lntego. (Z Izby handlowaj). 

Akee sa smuk: Kole; gaj. Karola Ludwika ż00 
k. 31050 dn 21350, Holej Liwowiko-Czern-Jasalcz 
m 


E 
przemysłu po 200 sł 208.00 do 208.00, 
Łinty uagiewnę za 100 s.: Banku hipot, guile. 
roc. lyk. w 5C lat a 10 proc. prem. 110.20 do 1109) 
pół proc. los. w 50 jat 100.00 do 100.70, 4 proc. bcs 
6C lai 96.60 čo 97.40, Kaskw kraj. 4 i proc. los, w 
kl im. 1'1.02d6 101.70. Banku Mraj. 4 proć. bon w 57 kmh 
96.00 do 98.70, Tow. kroć. gal ziemskie 4 prze. (I emttyn) 
870% śę 97.70, 4 pma los, w 41 ł pół lataoh 57.00 če 
27.70, 6 proc, lee. w 58 int 9529 do 9590. 
igi m 100 x, Gal. fand. propinacyjnego 4 pie. 

97.90— 98.60, Bukowińwhiego fund. in 5D proc 464,28 
do ——, Kom, Bsnku kraj. 5 prac. wmizyj) 102.50 da 
—'—, kKołajawe lokana Banku rojon 4 prooantuęń 
go 200 herom 6756 da 88'3u. Pokyczki Mru]. € proc. 104409 
du —w= A pzoc m 169P r, 97:59 de 9820, A pros. pu 170R 
horos s BUG roke 9409 da £470. 

Menęty. Daks? cesarski 5.65 do 5.75 Nspolcozda: 
9.52 do 9.62 ; dłlapezyca HSG du 9.60. Rubal rczyjski 
paring 127,80 do 123.30. 109 mrens piamirczóck KE 80 
éo 59.20. 


Wisdeń 6 lutego. (Gielda towarowa). 
Spirytus 1880. Nafta gmlicyjska bez zmiany. 
Cukier surowy 1250. 

Beriln 6 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austzyackie 16935. Spirytus 3960. 

Paryż 6 lutego. (Zamknięcie giełdy ). 
Trzyproosntowa renta 10290, Mąka na mie- 
siąc bieżący 45'65. 

Frankfurt 6 lutego. (Giełda wieczorna). 
Austryackie kredyty 266U; kolej państwo- 
wa 16660; alpiny 00000; dyskoni« 203 20; 
laura 225 30. 

Wiedeń 7 lutego. (Targ zbożowy). Psso- 
nica na marzec 9'02—-9'63, na maj-czerwiec 
000—000; żyto na wiosnę 819—820; kuku- 
radza na maj-czerwiec 6 12 —0.13; ow:es na ma- 
rzeo 616—6 17; rzepak 1225—1286; olej rze- 
pakowy na ozerwiec 33—34, Tendencya spo- 
kojna. Pogode, mróz. 

Budapeszt 7 lutego. (Targ zbożowy). Pazo- 
niea na marzco 978—979, na kwiecien 9.56— 
957, na paździere.k 866—864; %yto na ma” 
rzec 8'/2—8'03; kukuradsa na maej-<szerwiec 
4'83—4'84; owies na wiosnę 086—5'87, rze" 
pak na sierpień 120—1230, Popyt na paze- 
nioę siaby. — Tóndenoya spokojca. — Pogoda, 
zimno, i - 
a E e E 


-_ RUGH PORIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiąscjący x daiam 1 października 1898 (cza 
środkowo-cżropujaki). 
jaj © — = asa 

EMILE Do Lwowa: 
E Podwołcarysk ną dworsne Podzamdga 


12 Poawoł ne dworzać główn 
rosławia, War- 


zi 
S Krakowa Wiednia, Berline, 
mawy!, s Orlowa, Ohabówki, 
a Sambora przez Przamyd 
oC Baot, Sala 1 Kaom 
jazowe 


Ławosznago (Pesztu, „Ohyrowa i Btryjo 

E Tarnopola i jów na dworzać główny 

S Xrakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War 
mawy, s Owlowa, Bazrtu: dhyrowe 

X Iakan, u Snocawy 

4 | S Jarosławiu I Lukacnowa 

E Janowa 

S Krakowa (Wiednia, Ohabówki, i N. Sącza 

Ma Bkoiego { Stryja, Kanaga 1 a i! 

B Ickan, (Rnmnaii, Bnsiat 1 Kainaza) 

E Podwałoczysk, Brodów, Kopyczynieć, Hnsiatyna 
na dworzes Podzamesa 


S Krakowa, Wiednia), Wielcaki, Oriowa, iłozwa 
dowa, Nadbrseata, Bambara | Olhyrcwa pras: 


Preson) 
E Frakowa, ( Wiednie, Krosna, Iwoniosa, Rymanowa 
fanoka, Jaaa preeu Dgosz. Lubaczowa i Jąrosiaw 
Giedni. Berlina, Wrocławia, Wa- 
talicaki Lubacsowa przez Jarosie» 
Krosna Jwonioza Rymanowa; Mamo 
Leborosa, Festu przes Ri 
B Fodmołoozysk (Kijowa. Odessy) Brodów, Kopy. 
asyniac na dwsrzać Modzatnoza 
2 lokan, (Eurunti, e T TT Xouowy) 
B Podwolnznysk (Fljowa esy, Srodów, Kopy 
mu śworzae DEWY 
Barca), Uugtowa (| Boryaławia 
zwrysłąwia 


Za Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Obyrowa, Aamlora, M. 

Lahoros, Fesztn Hanoka, Bymanowu, iwaalsa: 

Kroma przez Przemyń! 

Do Ławoumago Munzaczą, Penu), Borysławia, 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiagoz dw gł 

Dao Iokan, Jana, Bakareaatu, Kosowy, Sacsa wy 

Do Fodwołoca.. w, Kcsowy u dw. Poda 

Da Krakowa (Wiodnia, Wrosławia, Berliup) Lu. 
baosawy przes Jarosław, Rocwadowa, Mai- 


Da Janowa 
Do Erakowa, (lenia, Warezawy, Berlina), Oby- 


rowo. B przez Tarnów 
Da Skolago. Kansas, Borysławia |! Ohyrowa 
Do Padwołoa ı Brodów. acpyszynias Ru słatyni 


Kerawy, Grzymałówa u dworsa głównego 
Da Podwożooczyst, Brodów, SGopye. nias, Husta 
tyna, kezewy, Grzymaława u dw. Podsamoza 
Da Bałaca, Rawy , Hakala, Luba.zawa 
Do Iekan Sopowa, Berb.. Radawiea, Ńuczawy 
Do Podwołoczysk, Brodów a dworoa giównogo 
Da Fodwołoczysk, Rrodów = dworea Fodsamosa 
Do Iekan, Podwołoczysk, Kosewy, Kałusza, Huiq- 


Do RE Lubaozowa przez Jarosław, Jnió 
Ghsbówe' 
Da Stryja, Borysławia t Ohyrowa 
Ua Jara se Aambora 
Do lokan, Radowiaa 
ua wa ( Wiednia, Warszawy, Wroeławia Rar 
Paa 


Do Tarnopolu u dworea głównaga 
Da Ławooznego, lemtu, Ohyrowa | Kałusas 
Do Bokala, Rawy raskiej 
Do Tarnopola a dworea Podzamcza 
Do Janowa 
Do Inkan (Eumunif) Haslatyna, Hałnana) 
Da Krako owa, ESAN i Berlina) Oha 
m |gwado' 
ESD u 794; Ala 


Do Fodwołoszysk, Brodów, K i Hnsts 
ra i a a E 

jerołoua yak, K. taty-| 

p pk waka PR DU Amiay 
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Uwaga. trodkowo<uropejski różni sja od czary 
lwowskiego s 28 minat Uruuz. iż czaać arudkuwu-aurupfj" 
skiego równa sią godz. 13:36 podług zegara lwowskiego, 

Nocne godziny od 6 wieczora do g. 5 m.n. 69 rana 
objęte są tłustemi ramkami — Biuro informacyjne ©. ii. 
kolsi paistwowych przy ulicy Trzeciego Maja L 3 (Hotal 
imperial) adrieia wyjasnie* w sprawaca kolejowych, sprze 

wszelkiego rodzuja bilety jazdy ł roskiady jad? 
w formacie klegaoakowym. 


4 


1) 2 
Tajemnicze morderstwo 


POWIEŚĆ 
przez 
Fortunata du Boisgobey. 


i 


Jeat właśnie godrina, w której Paryžanie 
zwykli popiiać absynt; w onkierniach, na bul: 
warze des Italiens wszystkie stoliki zajęte. 

Wrzesień już nadszedł, wystawa powsze* 
ehna ma się ku końcowi, napływ zwiedsają- 
cych nie zmnisjazył się, z tą tylko różnicą, że 
pozbywają goście inni. Przeszła już wartka 

a obcokrajowców, teraz kolej na prowincyę, 
która spada nad brzegi Sekwany, jak szarańcza 
na algierskie pola. 

Paryśanie nie cznją się u miebie, wielu 
S nich, ci zwikszoza, których nie przykuwa do 
miejsca żadne obowiązkowe zajęcie, ustępują 
miejsca najeżdźiom. Pozostali girą wśród tego 
xbiegowiska ze wssystkich stron Francyi, a je- 
ili się spotkają, powitanie jest tak radosne, 
jak gdyby się odnajdywali na ulicach obcego 
jakiegoś miasta. 

— Jskto to ty! Pawie! 

— Jakże się cieszę, ża cię spotykam, 
drogi Jakobie ! 

— Usiądźmy tu. Oi panowie odchodzą wła- 
śmie. Trzeba korzystać ze sposobności. Tyle 
mamy zobie do powiedzenia ! 

W ahwilkę petem dwaj przechodnie, tak 
ucieszeni wzajemnie xe spotkania, zajęli 
miejsca przy opróźnionym stoliku. 


mój 


— (o oi 


laika ę tu sprowadza? — pytał brunet.— 


że jestok w Bretanii, 
y e przopędmiłom tam estery mie- 
siące. 

— Więc kochasz się wciąś w twojej ku- 
zynce ? 

— Nigdy w niej zakochany nie byłem. 

— Przyjdzie to z ozasem. 

Nie wiem, 
przyselo. a u 
-— Bah! tem nie mniej u nią się ośenisz. 

— Wątpię. 

,— Odrzucając twoją rękę , popełniłaby wiel- 
kie głupstwo. Wprawdzie jest piękną i bogatą, 
lecz na owym gpartykularsa niełatwo znajdzie 
takiego jak ty męża. 

— No, to ge znajdzie tutaj, w Paryśn. Ma 
tu właśnie przybyć dla prsepędzenia zimy u 
ciotki. 

— U margrabny de Valmondais? Tam do 
licha! twoja kuzynka niezbyt się ubawi w sta: 
rym pałacu przy uliay Babylone.: wątpię czy 
wytrzyma długo w takiem otoczenin. 

— Brat ją ta odwiezie i zostawi pod opieką 
babki aś do zamkmięcia polowania 


| 


PRZEGLĄD z dnia 8 lutègo 1899. 


— Badnego. 
Alek twoja kusynka 
zmysły ! 


m straciła 


chyba 


— Nie, lecz jest uparta jak każda pratonka, , 


a gdy raz wbije sobie eo w głowę, niepndo- 
bna jej wyperawadować.. Wyobraź gobie, pu- 
stanowiła oddać rękę swą temu, kto odkryje 
morderuę jej Ojca... zy takiem votum, pra- 


dotychczas jeszcze nie | wdopodobaża siać będzię rutkę. 


— Albo też poślubi agenta policyjnego — 
wtrącii brunet z wesołym śmiechem. 

— Agenci policyjni nie roztaczają swej cpie- 
ki nad tym odległym zakątkiem Niśszej Bre- 
tanii. Jeśli istotnie zamordowano wuja, sprawcą 
tej zbrodni nie jest ani zwykły raboś, gdyś 
gogarek i piemiądsó zostały nietknięte, ani teź 
kłusownik, albowiem kapitan nigdy ich nie 
prześladował, pozostawiuiąc im na pastwę swo- 
ją zwierzynę.. Leoz dosć junk o tem. Mówmy 
o tobie, mój drogi Jakóbie. Oóż porabiasz od 
czasu jak wróciłeś do Paryża ? 

— Nie osobliwego. Ot poprostu dogryzam 
kapitału i co gorsze, nudzę się haniebnie. Gdy 
zostaną mi puste kieszenie, nie będę miał na- 
wet te] pociechy, żem się ubawił za moje pie- 


— Poznają w tem Móriadeca. Biodna dzie- ; niądze. 


wczyna zanidzi się tu na śmierć, vhyba ża 
podejmiesz się rozweselać ją w samotności. | 
O ile w'em, jesteście ze sobą zaręczeni. 

,— Właściwie : nie, ojoieo jej życzył so- 
bie wprawdzie tego małżeństwa, lecz po jego 
śmierci... 

— Tsk, wiem, zginął przed dwoma laty na 
polowaniu. e 

— Znaleziono go w lesis z kulą w piersi 
Jaden nebój jego dubeliówki był wystrzelony. 
Wuzyscy jestaśmy przekonani, że śm'eró nasią- 


Obaj byli młodzi i nie wyglądali wcale | piła skutkiem tego strzału. Jedna tylko moja 
na przybysków z prowinoyi; jeden brunet, wys kuzyz*a nie choe w to wierzyć. 
gcki, silnie zbudowany — drugi blondyn,) — I cóż pzzypuszcza ? 
średniego wzrostu, azesupły i delikatny, zk | — Zs ojoiea jej zowtał zamordowany. 


LWÓW : sklepy 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 
NIOWCE: Rynek 3. Filia Przem yśl ul. Franciszk. 24. 


-— I oóż zrobisz, gdy do tego dojdzie ? 

— Wstąpię do mirynarki i wyruszą do Ton- 
kinu. Mam wielką ochotę poznać ten kraj. 

— Qu za sraleństwo! Lepiej ożeń się z jaką 
bogatą dziedziczbą. 

— He! odrzucasz mi piłkę... Tylko, że ja 
nie ram, tak jak ty, kuzynki pod ręką. 

— Mógłbyś się ożenić z moją. 

— Proszę cię, bez żartów, P. 3 

— Mówię zupelnie seryo. Pom'jająe twoje 
osobiste przymioty, nazwiska wasze nie ustę: 
pują sobię w niozera. Jakób de GQ 'nville brzmi 
również dobrze jak i Stsfenia de Roscenval, 
a twoja radzina jest równiek stąrcżytna w Nor- 
mandyi, jak jej rodziną w Bretanii. Twój oj- 
ciec był pułkownikiem w kirasysrach ; jej oj- 


J=n Ihnztowicz 


własne ulica Kopernika |. 3, ulica 


panienka. — (zy miał w okolicy jakiego > wroga ? -1 
[BIAŁE I PIĘKNE RĘCEI EEEE zę m 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


a p Lwów ul. Kopernika. 
785 PER 7% Drogi krzyżowe płaskorzeżhy. 14 Staeyi, a figu- 
"TES > rami i ilam malowanem w kolorsch nataralayah (polychro- 
ua |] mowane) miejscami prawdsiwsm złotam złocone w ramach 
TY a z ojj sl, 380 i wyżej. 14 stacyi drogi krzyżowej z ramami na 
9 blasza lab na płótnie, 1ecznia malowane w naturalnych 
PT? kolorach, wraz z ramą i krzyżem od 160 alr. i wyżej 
JS, 14 stacyi ćrogl krzyżowej x ramami naciągane na płótnie 
wra z ramą i kozyżem 5Ó zl i wyżej. 14 aayi olejnymi 
farbami drukowane, wras z krzyżem i ramami 14 zł i 
2 vydej. 14 siacyi tj l4 obrazów ręcznia malowanych na 
| płólnie lub na blasse baz ram od 100 xl. do 200 sł. 14 
| macyi rogi krzyżowej olejodruki 2.80, 8, 10, 15 ał. wyżej. 
Druki paraf aine na pięknym i irwa- 
tym i grubym papierze. 


Cennik! gratis i tranko. 
Wincenty Kuczabiński, Lwów. 


$ 
E 


ZMIANA LOKALU. 
Skłnd Płócien B orczyń*kich 
"Towarsystwa krajowego dla banda i 
przamysłu we Lwowie. 


Po cench zniżonych 
wyśmienite stara wina. 


Z dniem 1 marca zostanie przenie- | 
siony z ulicy Akademickiej na ulicę || AIZ e 
Hslicką «l. 16. i „ Śoternea 1.80. 


St. Julien 1.40. 
Chat Margot 1.80 


ReLtexcie 


Pisporter Mosal 1.40. 
Johannisberger 2-0. 


Tanie a dobre materya wełniane, 
barchany, perkale, szyfony, chastki, poleca 
Antonina Ertel ulica Fredry. 

Rodzima, która dziś ońmiela alq za 
apelować do litościwych sarc wapołczują- 
cych bliźnich, to jest matka 4ga dzieci 


nie mająca ich czem wyływić ani przyo- IIiszpańsimie 
dziać, prosi o łaskawa względy miłosier- Madeira 3.—. 
dzia, ho inaczej zginąć wsród nędzy zmu- Sery =, 


azona. Gertruda Ścipal, Przemyśl ul. Ka- 
ciukke L 11. 


Ungarischer Unterricht 


Eia Sprachlehrer erthellt angarischa Stun- 
den. Grammatik und Conversation. Zu 
schreiben unter „Magyoranulas' Passage 
Hsurman 9. Zajtunge-Agentar, 

„Syrimaz* pół kilo tyko Gð cantów 
miezrównanej dobrecd kawa aromatyczna 
równająca nią nmajlepisym gatnakom do 
nabycia jedynie w handlu Ltonarda 
boleckiego wa Lwowie ulica Bato- 
rege 1. 2. Pocztą wysyła nią odwrotnie 
i franco. 


Na zabawy, obizdy i waseła poleca 


Handa! KAROLA BAŁŁAGANA 


we Lwowie 
pa cenach zniżonych w najlepszej jakości, 


- Nami a MY A M MAE 


kuia miaisca prowadzącej dom (Hanstrau- 
lain), bony do niemieckiej konwersacyi 
luh panny ałuiącej. Biegła w wszystkich 
ręcznych robolach i krawięczyźnie. Kra- 
ków, posta restante A, B. 
Wiekowy 

lub wątłego sirowia urzędnik, pragnący 
rodzinie zapewnic pensyq, znajdzie 030%% | 
nasjąca stale utrzymania, któraby tylka i 
dia tytulu weszła w związek maśżeński, 
zapawniając notaryalnie, pensyę jago ro- 
dzinie. Lwów post. restante persya. 

Bznkam Francoza lub Francqzkę do 
konwersacyj, Mniszek Lycsaków- 

14 uhvkacyj także czetciowo, obecnie 
lekai Kasyna ŻZiemiańskiego na biara lab 


mieszkanie, Kopernika 31 róg Ossolińskich 
è - |" 


Do nabycia wa wszystkich 
księgarniach! 


Pojedynek 


jego reguły i przykłady 


opracował 


Witołd Bartoszewski 


prezes klubu szermierzy wa Wiednia. 
Gana I zir. 


Sprostiawanie, 
Wohe tego, de dochodza mnie wie- 
š i, jakoby magasyn Mód Batırnay, 
przaniesiony był na m ejace mego te- 
rażwiejsz go magazynu, zawiadamiam, 
ża m%| Magazyn Mód pod firmą A. 
Szałkiewicz znajduje się jak daw siej 
na ulicy Akademickiej Nr. 10 I piętro. 
A. Szałkiewicz. 


= Lwowska Filia 
Tow. Wzajemn. kred, W Krakowie 


przyjmoju 


Err 


SZCZEPY 


I drzew owocowych la'n'ch, jes'eammych i zimowych na nasz 
kimat wstrzvmały:h sztuka po 40 ot. do 50 ot. 
II. orzechów włoskich „ sztuka jo 40 ct. 


II. drzewek alejowych am. kasz ny i jawory , 80 5 
lipy i kuliste nkaoye „ c 20, 
IV. krzewów ozdobnych . . s NOŚ ac 


sprzedaje Zarząd ogrodów w Zatoce 
poozta, telegra i staoya kolejowa w miejsou. 
E "Fi 


0xtiżkż kkk kkk Dk 2 kolec zk D 
i GALICYJSKI 4 


BANK KREDYTOWY 
przyjmuje wkładki . 
Em si 3 ż ecz li 
i oprocentowuje takowe 


po 
140 rocznie. 


ba © 2 ad 


OKKYKIKRKAKZG 


KA: PE 


LWOWSKI 


Aoa Zakład astawa | 


ulica Karola Ludwika 1. 3, I piątro | 
nad Magazynem W-nych Swayerów (przedtam uł. Czarnackiego 1. 1.) 
udziela wysokie zaliezki na: 


goa im Wszelkiego rodzaju jakoto: złato bro, bry- 
1) kosztownose: lanty, ranty, RATY, zegarki, kożkle itp. z 
a to: 


2) Papiery wartościowe, 3) Niekosztowności *,", 


lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowszego systemu, platery, w oyóle 
na przedmioty venne, rzsmiarem Tym I rodzajem do zastawu sie gadaiące. 
Prostmi umiarkowany w miare wzsokości poży”ski wo raz niższy. 


—— man 


Biuro jest et warte od 9—i runo i ad 3—6 wieczór. 


1. Główna wygrana 100.069 koron | 
2. Główna wygrana 25.000 „ 
3. Główna wygrana 10.030 , 

gotówką g potr.c:niam 20 pr. 


Ciągn enie nieodyołanie 
18 Marca 1899 


Losy wiedeńskie 
po 50 ct. 


polecają: Kit: i Stoff, M. Jonass M 

Klartald, Gustaw Max, Kormann i Tei- 

genmann, Samual i « sndau, A. Schal- 
lazberg i Syn, Sokal 1 Lilien. 


ee 


Orginale sieni Nit ant 


R ABeE SA SL EA ye S AE TM 
z hodowli „nasion Zjednoczonego Stowarzy- 


GB" wklad egim 


i oprocentownje po 
= od. Sta rocznie. 


Do 2,000 koron wypłaca się bez wy- 
powiedzenia, - 


Dobra Bołszowce 


atacya pacztowa, talegraficzna i kolejows 

mają na sprzedaż następujące gatunki 

n 
RAMTOF LI 
jsdalnych i wysoko procentowych: Piast, 
Reichakanziei, Topaz, AtLERY:. 
Leliwa, Lach, Gorzelniak, Do- 
taga, Osteja, Karmazyn, Tacza- 
ła po 3 slr. za 100 kila netto loco sta- 
cya, zaż królowa Jadwiga i Gra- 
żyma po 5 ct. za 160 kilo — binrącym 
palny wagon i Kółkom rolmiczym 10 pr. 
taniej. Worki po camia zakupna, 

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 

Bełnzowce- 


Nakładem księgarni 


H. AuTENBERGA 


we Lwowie. 


w 


TREE TZT, 
fUare 1 Jelinek 43 
| wit tora E 
| L=én, Jagiaiośska 12 8 


Jagiellońska 22. 


Przeprowadzenia 


w patentowanych, achylajacych 

opakowa, "wozach ARE mę 
koleją, drogy kołowa i w miejsca. 
= STES 
aglaw Masłoweki, 


4 


à ciężkiej 


szenia producentów w .„„Svaióf* w Szwecyi, 
ile uczt AI sj u" rE lg dp EOE" TA mą O, LĄ TYPOWA w 
„ mianowicie gatunki uszlachsrałone i wypróbowane prze! i ilkoletnia uprawe : 

I Jęczmień „Prinzesu* ze Gra Of, nowość polecania gaina, nadz- 
wyczai plesny (3100 kg x morga o ziarnie pałnem, jasnem, dia silaej słomy odpo- 
jwiedni nawet na najżyżniejsie granta. 

IL Jęczmień „Chevalier“ ze Svai6f, nadrwyczej wytrzymała od- 
miana tegoż znanego doborowago gatunku, udaje siy fax w lekkiej, jak śradniej i 
lebie. 

. Jęczmień szwedzki „Plymage“ ze AvAlof, gatunek wczesny 
jo 1płaszczonym klosie prosto stojącym, sł ma zilna, nie wyiega nigdy nawet na 
n»jsilniejsrych mokrych i zimnych gruntach. Ziarna wielkie i pelne. 

. Omien szwedzki „Ligovo“ w słomie silnej i grubej, siarno ciężkia. 
biale i palne, łuska cienka dojrzewa wcześniej jak probantajski 

. Owies Probsztujski „bezouiny' ze Srmlof, oimiana probsztaj. 
skiego, przewyższająca ga plennością, wztcgałością. oraz większą równością i barwą 
ziarna. 


doatarcza w kaśdej ilości od 6 kg. począwszy 


Bank Rolniczy we Lwowie 


wyłączne zastępstwo powyższej hodowli na 
Galicyę i Bukowinę. 


Do nabysia w aptekach | dreguerynch w puszkach po 45 kr. | I złr. 
R KMmfeka, Wirm VI? Strmnarzaaa Nr. 44]46. 


OBĘIEKKKIEGKEA JP TRKMKZKERZKYD || 


ę 
3 
i | 
Folja i warez'at reparau. w Rzerz:wie. z Ri 

CAKLE GOGODOGO pein 
i IE BEES Ej 
eemi 

Edd: Pepe tE 


LL 


Znakomite styzoryki, noże za stali szwedz- 


wszelkie ogłoszenia do „Prze 
glądu* oraz przedpłatę miej 
scową przyjmuje wyłącznie 
kjencya dzienników 
Parsat Hawsmana Y. 


cieo kapitanem okrętu. po minie ich zapewne spodziewając się hojne- 

— Oò tam moje kwalińkacye | Ty, co inne- | go napiwku. s 
go: wyrównywasz jej majątkiem, a przytem Przyjaciele byli w doskonałym humorze, 
jesteś jej bratem oicteoznym radzi, że się apotykają po dłagiem niewi- 

— Dlatego włakcie, śe jestem jej bratem | dzeniu. Mieli lat dwadzieśnia pięć, dosko- 
ciotsoznym, nie podobam jej się woale. Mał-| nałe zdrowie, pełne kieszenie i wielką ochotę 
żeństwa pomiędzy bliskimi krewnymi nie są | do życia. A 
nigdy szczęśliwe. Byli kolegami szkolnymi, należeli do te- 

— Byb może !.. Co do mnie zaś, nie potra- | go samego świnia, x tą tylko róświcą, ik Pa- 
flbym sterać sią © panne... Byłbym głupi, | weł dw Ponteroix uprawiał na prredmieściu 
niezgrabny w takiej roli Brak wprawy, mój | Saint-Gerraain stosunki, które Jakób de Gon- 
kochany, na to niema rady. A z drugiej strony | ville ostatniemi czasy zaniedbał. 
czuję się niezdolny do spełnienia warnnka, ja- Qbsj w dzieciństwie jeszcze stracili ro- 
'ki ci postawiła: nie mem zupełaie policyj | dziców; doszedłszy do pełnolatności, jeden 
nego zmysłu. Nawet spotkawszy go, nia po-iobjął w pomadanie duży majątek ziemski, 
trafiibym tropió domniemanego mordercę pa-| drugi dostał kapitał milionowy, mouno juś 
ine de Roscanval. Gdyby toe jeszoze była ko- | obeomie nadszarpnięty przez oztery lata hulanki. 
bieta, nie mówię — dodał? Jakók wesoło — Pawel nie trwonił swego dziedzictwa. 
ale przypuszezam, iż twój wuj nie zginął z| Był to ohłopieo sentymentalny. Jakób posg- 
„ręki kobiecej.» A teraz, gdyśmy się spotkali, | drał go, iż jest zakochany skrycie w swojej 
| nie puszczam cię. Czy ohoess iść ze mną na | kuzynce i przyszło mu na myśl w dniu 
, wystawę ? tym wystawió go na próbę, wciągając w we- 
| — Bardmo chętnie. Nie zwiedzażem jej je” | swłe towarzystwo, 
szöge. Opuściłem Paryś na kilka dni przeć jej De Gonville znał tę kuzynką i znajdo- 
otwarciem. wał ją śliczną, Wbrew temu, co mówił, 
Ja przez całe Jato nie ruszyłem się | chętnie byłby się ubiegał o jej względy i 
Í stąd, znam ją... lepiej od mmoiej kieszeni | okoć nie przywiązywał zbytniej wagi do wa» 
ji slnżyó ci będę sa przewodnilm. Zacznie runków, jakie stawiała konkurentom, miał 
jmy od es;lanady Iwalidów. Chętnie ujrzę jednak wielką ochotę przyjąć na ebia rolę 
po raz setny pocierzne Jawenki; podobają polisyasta dla posmakiwania domniemanego 
'mi się te małpeozki, a śe Jawa niedale-| mordercy. Postanawiał nawet za przyjesdem 
ko od Tonkinn, gdzie prawdopodobnie xłożę | panny Stefanii do Paryka, amalió do miej eho- 
f moje koboi, lewk:, dlatego bodaj, aby się przekonać, ozy 
į — Jeśli, notąbene, wpierw nie zostaniesz | Paweł swata go szererze. 
i moim kuzynem... Przed stawieniem swojej kandydatury — 
Znowu !.. Dajże pokój, Pawle, dość tych bsrdz» zresz'ą wątpliwej — Jakób obiecał so- 
żartów — mówił Jakób. dzwoniąc na chłopca, bie przepędzać czas wesoło. 
aby mu zapłacić za „krandy and soda“. Wszediszy na Hsplianadę, miał jedynie na 

Przyjaciele wyszli z cukierni. celu szukanie wrażeń. 
Niezwykłe szczęście im sprzyjało, o kilka 

kroków zunieżli dorożkę, której wożnica zgc- 
dził się odrazu zawieść ich na plac wystawy, | 


JÄN LEWIŃSKI WE LWOWIE. 


(Ciąg dalszy nastąpi), © 


— 


Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlaua. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamowwa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- 


Żony miarki i płyty gipsowe ma ścianki. — Cement £ inne artykuły budowlane. 
Na sprzedaż parcele zad wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelórce we Lwowie, 
Fabryka dachówek maszynowych. 

JANA LEWINSKIEGO, AL DOMASZEWICZA i Sp. 
we Lwowie, ul. Janowska. 


Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymivue i smołowe. — A 


okiadzinowe 6 różnych profilach i kolorach. — 
Cenniki na żądanie. 
nl. Kopernika 1. 15, = 


Nowe wydanie Dzieł Sienkiewicza 


w 36 tomach 
tylkv dla prenumeratorów 


Tygodnika ilustrowanego 


zawierać bedzie (opróos „Trylo- 
gii*) wszystkie ky" 

autora „QUO VADIS.“ 
Począwszy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator otrzyma 00 miesiąQ 


darmo tom Sienkiewicza 


Roczna prengmeratą „Tygodnika Da- 

cowanego” wraz x 12-ma tomami Dzie- 
Jienklawicya wynosi kwartalnie 8 zł. 

60 ot. Z przazylką pocztową 8 sir. 75 ot. 

A Pranamaratę przyjmują: Głłówma 
A Ajencyn i Ekapeńdycya Tygodni- 
wa wo Lwowia Pasat flaudmaza O 
waa wawystkia kusiągsrnia | kantory pism. 


ły fasadowe i kominowe — Cegi Cegły 


do płaskich sklepiek stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — 
Kantor: 


przez iakarskige powagi poleconą 
nejlepszy śradek pożywienia dla dzieci 

najlenszy dodatek dla mleka 

najlepszy średek dietetyczny dla dzieci chorych na kiszki I żołądek 


PERILUN 


Spółka komand. Ferdynanda Pletzscha 
Fabryka maszyn, Odiewarnia żelaza 


wa Lwowie ul. Św. Maroina 11. 
Gorzelnie, Browary, Miyay, Tartaki. 
Kqsztorysy bszpłatnie. 


męskie najmodniejsze goray, krój francuzki 

ad 1.40 ct. Koszule pikowe i fantazyjne 

od 2.60. Kołnierze 20, Manszety 85. Skar- 

petki od 50 ct. K'aki, retawiczki, krawa- 

ty balowe, szelkie angielskia od 1,25. Chu- 

taczki batystowa i jedwabne, spinki, pod- 
wiązki, Cany najtansze 


SZCZURY | MYSZY | 


6 ati | motyog Gm 
Erena ei 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Wuzła «w pemisoh po SO OO sh ii 
TONIEL 


JAN MICHNIK 
w BOCHNI. 


Gkżudy w apinat | dwwzucPYTE. 


Pierwszą krajowa parowa fabryka 
czekolady, cuzrów deserowych 
1 bickwitów angielsuich 
H- TRETERA 
załużena w r. 16:2 prsy pl. Marjackia 7 
(rúg uł. Kopernika) 
poleca swe znazumite wyroby, odrmaczone 
słotym medalem wą powaz. wystawie kraj, 
we Lwowie 
pół kg. najwyborniejszych cukrów de- 
serowych zir. 1.30. Poł kg. biescwiców 
R |ogielsk I herbatników eic I Ha. 


Rok założenia 1878. 


N OWOŚCI w wiel+im wyborze, kufry, 


nuże, szwedanie otrzym„ł 
i poleca 
po censch nadzwyczaj umiarkowanych 
MAGAZYN SPECYALNO GAŁANTERYJNY 
pod firmą au bon Marche 
Kesmarky & Illés Następca 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


LWÓW 
Kóg placu Muryackiego i ulicy 
Teatratnej L. 2, dom Kapitulny 
CENNIKI ILUSTROWASBE 
BB” ma Żądanie bezpłatnie 8 


Piericionki 
zaręczynowe, obrączki 
aspiłki slabnę, srebru stolo- 
we (uczędownie cecaowane) 
kompletna wyprawy w kaset- 
kach oras wazeikie bizaterya 
Poleca Jan Jurzyma 
jubiżer, Lwów, Hotel 
Europej sia 


kiej do krajsnia chleba | użytku w kuchni 


| —=——>— 


| ARTUR KOŚCICKI 


| 
Kto jest zmuszony wiktuwać sie 
SYRIUNZ) i E 


sa domem, temu 

Lwów, ulica Zamaratynowska 1. 11 (dom lad 

wlasny), ul. Ta A Maja TEN polecam jadalnię 
pelęca wykorne kawy wprost z Ameryki ||Podlewskiego 3, gdyż tam się wiktując 
pół kila od 75 ct. Najlepize herbaty | żadnych doligliwości żołądka nie do 
pół kilo od 150, koniak kuracyjny od || znawalem. 
1'80 but Rum najlepszy od 180 Y, lit. Zygmunt Milewaki. 

Hakaa holenderski pól kl. 190. 


pia Narodowa 8 


Okecnie 


| 


Górski i Szydłowski 


